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Nota Rządu Polskiego w sprawie demobilizacji 
polskich jednostek wojskowych 

pod dowództwem brytyjskim
LO N D YN , 26. 4. (P A P). Dnia 15 kwietnia br. ambasador R. P. 

w Londynie Michałowski wystosował do rządu brytyjskiego no­
tę następującej treści:

W nocie z dnia 20 maja 1946 roku, lach tych, jak i przy wielu innych oka- 
skierowanej do podsekretarza stanu zjach Rząd Polski zwracał uwagę 
Zygmunta Modzelewskiego ambasador ' ' '
Wielkiej Brytanii w Warszawie zwrócił 
się w imieniu swego rządu do Rządu,
Polskiego ,z prośbą o przyjęcie zapew­
nienia, te  Rząd Brytyjski ma szczerą 
wolę prftprowadzenia demobilizacji od­
działów polskich tak szybko, jak
praktyczne warunki pozwolą i 
żadnym względem nie zamierza odkła­
dać jej dłużej niż to będze potrzebne.

Zapewnienie to wyraża tę samą inten­
cję Rządu Brytyjskiego, jaka znalazła

ścisły i istotny związek istniejący po­
między szybką demobilizacją tych od­
działów a rychłą repatriacją żołnierzy.

Jednocześnie Rząd Polski wskazywał 
na szybką demobilizację polskich sił 
zbrojnych pod dowództwem brytyjskim 
jako na środek, który się przyczyni 

: pod skutecznie do położenia kresu wrogim
Rządowi Polski — a repatriacji w 
gólności działaniom niektórych kół ofi­
cerskich tej armii, a tym samym po- 

do usunięcia na zawsze jednej
swój wyraz już wcześniej w odezwie poważnych przeszkód na drodze do sta-
skierowanej do żołnierzy polskich sił 
zbrojnych pod dowództwem brytyjskim 
z dnia 20 marca 1946 r.

W tynl samym mniej więcej czasie 
w notach do ambasadora brytyjskiego 
w Warszawie z dnia 2 maja 1946 i  4 
czerwca 1946 r. podsekretarz stanu 
Zygmunt Modzelewski miał sposobność 
zapoznać Rząd Brytyjski z żądaniem 
Rządu Polskiego przeprowadzenia szyb­
kiej demobilizacji polskich sil zbrojnych 
pod dowództwem brytyjskim. W no-

łej i szczerej współpracy pomiędzy obu 
naszymi rządami.

Rząd Polski — chociaż w nocie swo­
jej z dnia 8 sierpnia 1946 r. stwierdził, 
że jedna z form rozwiązania polskich 
sił zbrojnych pod dowództwem brytyj­
skim, polegająca na wcielaniu b. żoł­
nierzy tych formacji do Polskiego Kor­
pusu Przysposobienia i Rozmieszczenia
nie jest zaspokojeniem postulatów szyb- ka przykładów:

znaczna liczba żołnierzy polskich sil 
zbrojnych pod dowództwem brytyjskim 
została istotnie zdemobilizowana i zna­
lazła możność powrotu do Ojczyzny.

Nie mniej jednak Rząd Polski nie 
może uznać żeby dotychczasowe rezul­
taty przeprowadzonej przez władze bry­
tyjskie demobilizacji' czyniły zadość za­
pewnieniom rządu brytyjskiego przy­
toczonym na wstępie tej noty.

Pełna demobilizacja nie tylko nie 
została dotychczas zakończona w od­
działach skoncentrowanych w Wielkiej 
Brytanii, lecz istnieją wciąż jeszcze na­
wet na terenie państw obcych oddzia­
ły, instytucje i organizacje wojskowe, 
które — pozostając pod dowództwem 
brytyjskim — używają nieprawnie go­
det, oznak i nazw przysługujących je­
dynie władzom i wojskom Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Ponadto formacje te 
stanowią niejednokrotnie siedlisko dzia­
łalności sprzecznej z interesami narodu 
i państwa polskiego.

Dla zilustrowania tego sianu rzeczy 
budzącego szczególną troskę i niepokój 
Rz- Jn polskiego, należy przytoczyć kil-

kiej demobilizacji — pozwala sobie dać 
wyraz zadowoleniu,

a) Oddziały polskich sil zbrojnych 
od lego czasu Plld dowództwem brytyjskim nie zosta­

ły dotychczas usunięte z krajów Bli-

Obiad pożegnalny w Moskwie
MOSKWA, 26. 4. (PAP). W dniu 24 

kwietnia, jak już donosiliśmy, genera­
lissimus Stalin wydal na Kremlu obiad 
na cześć ministrów spraw zagranicz­
nych: Bevina, Marshalla i Bidault. Na 
obiedzię obecni byli również ambasa­
dor brytyjski w ZSRR sir Morris Pet- 
lersori, ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w ZSRR Smith, ambasador fran­
cuski w ZSRR generał Catrous, pp. 
Strang, Harvey. lord Hood, Clark, 
Murphy. Dulles, Couve de Murville, 
Alpllainl, Paris oraz inni członkowie

delegacyj brytyjskiej, amerykańskiej i 
francuskiej.

Ze strony sowieckiej wzięli udział w 
przyjęciu ministrowie Mołotow, Berian, 
Zdanow, Mikojan, Malonkow, Woznie- 
sienski, Bułgauin, Wyszyński, Bąku- 
niow, marszałkowie Koniew i Wasilew­
ski, marszałek. lotnictwa Wierszynin, 
generałowie Kurasów i Smienow, am­
basadorowie Bogomołow i Zarubin, ge­
nerał Sławin, doradcy i eksperci dele­
gacji radzieckiej oraz szereg odpowie­
dzialnych urzędników ministerstwa spr. 
zagranicznych ZSRR.

Prasa londyńska 
o konferencji moskiewskiej

skwy Aleks

26 4. „Afanchester Guar- 
korespondencje 

Wertha, który pod-

Mac Donald podkreśla, że 4 ministrowi) 
nie wiązali zbyt wielkich nadziei z kon 
ferencją moskiewską. Jasnym było.

ostatnim' dniu panowała nikt nie był przygotowany do czynienia
na- konferencji moskiewskiej atmosfera 
iplyinislyczna.

Nijit nic mógł się spodziewać — pi- 
■ze Werllł — załatwienia problemu nie­
mieckiego w terminie krótszym niż 2 
iata. Na obecnej konferencji oczyszczo­
no w znacznym stopniu teren dla przy- 
izłych rokowań. Delegaci radzieccy spo­
dziewają się, że na naslępnej konferen­
cji mocarstwa anglosaskie będą miały 
bardziej lojalny
postulaty reparacyjne i zrozumieją,

poważniejszych ustępstw, aby osiągnąć 
szj'bkie porozumienie. Ministrowie za­
dowolili się stwierdzeniem swych sta­
nowisk i przedstawieniem swych postu­
latów.

Na konferencji padały niejednokrot­
nie ostrć słowa, lecz byłoby wielkim 
błędem, gdyby ktoś przypuszczał, 
konferencja moskiewska zakończyła 
w atmosferze napięcia oraz, że obecne 

radzieckie różnice zdań są ostateczne. Wszyscy 
czterej ministrowie wierzą prawdopo-

drażnienie Polski propozycjami, kwe- . dobnie, że nastąpi zbliżenie poglądów
slionującymi granicę polsko-niemicką, 
jest nierozsądne.

Moskiewski korespondent „Times*,

następnych.konferencjach lub t  
ku rokowań dyplomatycznych.
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Mężowie stanu 
są dobrej myśli 

MOŁOTOW
MOSKWA, 26. 4. (PAP). Na posic 

dzeniu Rady Ministrów Spraw Zagra 
nicznych Mołotow dał następującą oce 
nę wyników konferencji moskiewskiej:

Spędziliśmy niemało czasu i wloży- 
liśmy niemało pracy w rozważanie za­
gadnień umieszczonych na porządku 
dziennym obecnej sesji Rady Ministrów. 
Praca nasza nie jest zakończona, ale 
tym niemniej zdziałaliśmy niemało. Do­
konaliśmy dość dużej pracy przygoto­
wawczej.

Mamy nadzieję, że praca dokonana 
przez nas tu w Moskwie przyczyni się 
do dalszego powodzenia naszej sprawy 
do uzgodnienia naszych stanowisk wo­
bec wszystkich nierozstrzygniętych do­
tąd zagadnień.

M A R S H A LL
LONDYN, 26. 4. Korespondenci ame­

rykańscy donoszą za pośrednictwem 
rozgłośni moskiewskiej, że minister 
Marshall na konferencji prasowej w 
Moskwie w czwartek wieczorem, zapy­
tywany o perspektywy osiągnięcia po­
rozumienia ze Związkiem Radzieckim, 
oświadczył: ,

„Sądzę, że istnieją duże szanse na 
osiągnięcie porozumienia w niedługim 
czasie, chociaż obecna zwłoka może wy­
dawać się przykra'*. Minister Marshall 
dodał, że po rozczarowaniach ostatnich 
tygodni, konferencja kończy się w na-

skiego Wschodu. Według informacyj stroju pełnym nadziei na przyszłość, 
będących w posiadaniu Rządu Polskie- gdyż Wielka. Czwórka spotka się po- 
go, liczą one około 10.000 żołnierzy, nownie w Nowym Jorku we wrześniu, 

(Dalszy ciąg no sir. 2-ej). w Londynie w listopadzie. ,

Antydemokratyczna uchwała
Zatwierdzenie przez Senat ame- W  Turcji na wieść o uchwale 

rykański projektu Trum aua po- Senatu amerykańskiego odbyły sdę 
mocy dla Grecji i Turcji — nie demonstracje faszystowskiej mło. 
mogło być niespodzianką dla ni- dzieży, zakończone zdemolowa- 
kogo. Stanowisko partii republi- niem redakcji pism lewicowyrh. 
kańskiej w  tej sprawie było zna- W  Istambule ogłoszono stan oblę- 
ne, a  większość, jaką rozporzą- żenią, którego pierwszymi ofiara, 

dzają republikanie w  Senacie, prze mi padły redakcje demokratycz. 
sądzała mechanicznie wynik gło- nych dwóch pism, zawieszonych i 
sowania. Niespodzianką natom iast przez władze. i
dość niemiłą dla samego Truma- Tak więc trudno będzie Truma- J 
na, jest fakt, że przeciw pomocy nowi przekonać m asy amerykan-1 
głosowała prawie czwarta część se. skie, iż pieniądze, pochodzące z j  
natoi*ów. Nie ulega wątpliwości, podatków, przynoszą Turcji i Gre. j 
że na usztywnienie stanowiska cji pokój i demokrację, 
grupy oponentów wpłynęła świa. Ze stanowiska polskiego pożycz- 5 
domość niepopularności tej akcji kę amerykańską musimy ocienić | 
wśród społeczeństwa amerykań- jako akt polityczny nam niepnzy-’ 
skiego, którego większość, jak  u- Jemny. W zmacnia on bowiem naj 
dowodniła ankieta Instytutu Gailłu- terenie Grecji i T urcji siły reak-S 
pa, jest przeciwna formie pomocy, cji, udziela poparcia tym elemen- I 
zaproponowanej przez Trum ana. tom politycznym!, które współpra, ■

Jeśli natomiast chodzi o skutki cowały z Niemcami i są wrogie' 
uchwały Senatu amerykańskiego Polsce demokratycznej i naszymi ' 
poza granicami Stanów Zjednoczo- granicom. |
nych — efekt ich był łatwy do prze Świadomość, że bogate Stany 
widzenia. Reakcyjny rząd grecki Zjednoczone uznały za stosown i 
zapowiada uaktywnienie zbrojnej udzielić pomocy Turcji, k tóra nie 
rozprawy z powstańcami. Ponie- uczestniczyła w  wojnie, zamiast, 
waż rozmiary powstania i  siły de- Polsce, której zniszczenia i  ofiary 
mokratyczne Grecji są bardzo wiel na rzecz ogólnego zwycięstwa śr '■ 
kie, nie ulega Wątpliwości, że do- tak  wielkie — pogłębia jeszcze ba" 
lary amerykańskie poprostu prze- dziej/nasz negatywny stosunek de • 
dłużą i podniecą wojnę dom ową w  tej niefortunnej imprezy politycz 
Grecji. _______ nej. I
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„Pragnąłbym poznać nową Polskę" 
Wywiad korespondenta PAP z Henry lV a fłn c e ’m
PARYŻ, 28. 4. B. wiceprezydent Sta­

nów Zjednoczonych Henry Wallaeę w 
przededniu sWCgcS odlotu do Nowego 
Jorku przyjął paryskiego koresponden­
ta PAP Mieczysława' Bibrowskiego i U- 
dzielił mu wywiadu.

Panie Prezydencie —  brziuiało pierw­
sze pytanie — czy sądzi pan, ie  propo­
zycje ministra Marshalla io Moskwie, 
kwestionujące granice Polski na Odrze 
i Nysie mogą służyć Sprawie bezpie­
czeństwa w Europie i  pokoju Świata?

Henry Wallaće Oświadczył w odpo­
wiedzi: „nie, nie iądzę*.

W odpowiedzi na dalsze pytania Wal 
lace oświadczył: „Mam wrażenie, że nie 
ma tu Stanach Zjednoczonych Polbka, 
któryby nieztdeinie od przekonań poli­
tycznych nie był zaniepokojony próba­
mi podważenia gtanic zachodnich Pol­
ski". j

Następnie Wallace oświadczył, że w 
sWej działalności politycznej walcży o 
pomoc Stanów Zjednoczonych dla kra­
jów zniszczonych przez wojnę. Jedynym 
kryterium pomocy powinien być stopień 
zniszczenia i wymogi pokojowej odbu­
dowy.

PREM IER ATTŁEE ODPOWIADA CH U RC ltliJ.OW l

Opozycja nie ma planu 
rozwiązania trudności

LONDYN, 26. 4. Premier brytyjski 
Clemeał Ałłlee wygłosił W piątek prze­
mówień!* na kongresie szkockich Zw. 
Zawodowych w St. Andrew, które za­
wierało ostre Zarzuty pod adresem 
przywódcy konserwatystów Wiiisłon* 
Churchilla. Premier brytyjski odpowia­
dał n i  mowę . ChurehfUa, wygłoszoną 
wobec członków organizacji konserwa­
tywnej, zńSńej pod nazwą „Priinarose 
Leage".

W) swej mowie na posiedzeniu człon­
ków organizacji „Primerose Leage'* 
Churchill wysunął cały; szftreg nieodpo­
wiedzialnych zarzutów. Mówił np. o 
„porzuceniu Indii",, a zignorował cały 
wielki, ruch autonomiczny, nurtujący 
Azję od kilku dziesiątków lat. Odwró­
cił się od zasad demokratycznych, o 
klóre Wielką Brytania walczyła w cza­
sie wojny. Churchill mówił, że „rząd 
socjalistyczny żyje z jałmużny amery­
kańskiej".

Odpowiadając na zarzuty Churchilla 
w sprawie . nacjonalizacji, premier o- 
łWiadczył:

(Dalszy ciąg se str. 1-szej).
Prócz obozów Wojskowych istnieją tak­
że polskie komendy placu w poszcze­
gólnych m iastach oraz szkoły w ojsko­
we, ja k  np. W Egipcie szkoła czołgi­
stów, w Ahbu-Si oraz szkoli lotnicza

b) W e W łoszech istnieją nadal róż­
ne pozostałości II  Korpusu m. in. do-, 
tychczas nie zdemobilizowano Około 
3.009 żołnierzy, posiadających swb ro ­
dziny we Włoszech. Istnieją nadal róż­
ne instytucje II Korpusu, jak  up. wię­
zienie wojskowe polskie w Casena, po­
zostające pod komendą polskiego ofi­
cera pułk. Piątkowskiego.

c) W  Belgii, w  Brukseli działa 
,,Pols<ka Misja Wojskowa i Likwida- 
eyjitó“. Niektórzy członkowi^ tej mi­
sji jak np. szef jej ppłk. Tadeusz 
Zdanowicz, rozwijają działalność po­
lityczną. organizując i inspirując e- 
lementy wrogie Rządowi Polskiemu 
wśród emigracji polskiej na terenie 
Belgii. Przy współdziałaniu tej misji 
wychodzi od grudnia 1946 roku ty­

Udzielanie ZMwaayeh pożywek n» 
warunkach dogodnych dla krajów  zni. 
sączonych pracz wojnę, zacieśniłoby 
w spółpracę międzynarodową i ożywiło­
by światową wymianę gospodarczą. — 
Rozdziałem te j pomocy powinna się za­
jąć specjalna instytucją międzynarodo­
wa, działająca pod kontrolą Oi\Z.

Na pytanie, ja k  ocenia dz ido  odbu­
dowy Polski, W allace odpowiedział:

„Podczas niedawnego pobytu w Lon­
dynie zainteresowałem się ta sprawą i 
mogłem utwierdzić Się w , przekonaniu, 
że mimo braku dostatecznej pomocy 
Polska poszczycić się Inoże swymi osią­
gnięciami w dziele odbudowy gospodar­
ki narodowej, zwłaszcza w zakresie 
zwiększenia produkcji i bardziej spra­
wiedliwego rozdziału dóbr. Pragnąłbym 
poznać nową Polskę. przyszłym ro­
ku odwiedzę możi Polskę i Czechosło­
wację".

W  końcu prosił Henry Wallace o prze­
kazanie — za pośrednictwem PAP — 
Polskim czytelnikom wyrazów przyju 
źni oraz, życzeń pomyślności w budowie 
nowftj Polski.

„Nie WStydzifljy się lego, że coraz 
więcej działów naszej działalności go­
spodarczej użytkowanych jest przfcz 
naród dla narodu, zamiast dla zysków 
prywatnych''.

Podkreślając następnie, że nacjona­
lizacja, wbrew twierdzeniom Churcliiita, 
posiada uząsadnioli.e znaczenie dla od­
budow y. kraju ,'A ttlee  mówił:

„ Jest faktem n ie 'd o  zaprzeczenia, że 
opozycja nie posiada planu, który mógł 
by rozwiązać trudności, Wobec jakich 
stoi k raj. Opozycja ogranicza się jedy­
nie do nadużyw ania słów i chce prze­
rzucić cala odpowiedzialność za trud­
ności doby obecnej, których nie można 
było uniknąć, aa rząd Partii Pracy.

Uważam, że w obliczu olbrzymich 
trudności okresu powojennego Wielka 
Brytania złożyła dowody energii i wy­
kazała w czasie pokoju te sanie zalety 
co i W czasie wojny. Jestem szczęśli­
wy, że takie wrażenie odniosło wielu 
wybitnych gości zagranicznych, którzy 
odwiedzili W ielką Brytanię i stw ier­
dzili to wobec mnie Osobiście".

N o ta  R ząd u  P o lsk iego
godnik ,,Orz6ł Biały", korzystając ze 
sprzętu j personelu przekazanego mu 
przez jedną z komórek prasowych 
II korpusu. Misja roz,porządzą też od­
działem żandarmerii który szerzy de. 
morałizację wśród żołnierzy polskich 
na terenie Belgii ułatw iając im popeł­
nianie przestępstw politycznych i o- 
biecując im swą interwencję na wy­
padek aresztu.

d) We Francji nie uległa dotych­
czas rozwiązaniu polska niisja llkwi. 
dacyjna płk. Szymańskiego działają­
ca ohechie w Calais.

Podając powyższe do wiadomości 
llządu Brytyjskiego i zastrzegając, te 
przytoczone powyżej przykłady nie 
wyczerpują całości sprawy. Rząd mój 
polecił mi zakomunikować jednocze­
śnie, że nie może Się oprzeć nftjwięk. 
szeniu zdumieniu, iż w  dw a lata po 
ukończeniu wojny w Europie i w o- 
krssie. gdy wszystkie rządy siowarzy 
szouc w Narodach Zjednoczony cli 
dążą do pełnej likwidacji pozostało, 
ści wojny i uzyskania możliwie sze­

Czy tak wysiedlano Polaków?
GDAŃSK, 26. 4. (PAP). Dnią 26 bro- 

odjeżdża z Gdańska nowy transport 
ludności niemieckiej, Ucząey ok. 1,500 
osób. Niemcy przybyw ają na punkt 
e tłpow y obładowani ticznyini tobola­
mi. Dla grup liczniejszych 40—50 osób, 
PL'R oddał do dyspozycji labór sam o­
chodowy, mniejsze grupy przybyw ają 
furm ankami. Każdy Niemiec ma prawo 
zabrania bagażu, możliwego do unie­
sienia, określonej sumy pieniędzy oraz 
osobistej biżuterii. W yjeżdżający tor-

ANGIELSKI PROJEKT

Międzynarodowe laboratoria atomowe
NOWY JOftłt, 28. 4. (Reutfer). W ielka ebodniej Eliropie, 1 w Związku Kadzie 

Brytania złożyła w komisji atom ow ej ckira i ł na półkuli południowej.
ONZ wniosek o założenie 6  międzyna- Każde laboratorium  posiadałoby per- 
rodowych laboratoriów  do badań nad soiiel, złożony ze 100 osób. — Koszta
energią atomową 
lutu międzynarodo .'ego

Sir Charles Darwin, wnuk słynnego 
eWolitcjonisty, Wyjaśnił plan brytyjski, 
k tóry przewiduje założenie 2 labora to­
riów w Północnej Ameryce, 2 Za-

Bilans działalności UNRRA w Polsce
Oslutnio zostało opublikowane spra­

wozdanie działalności UNRRA na te­
renie Polski; najważniejsze pozycje 
tego sprawozdania zamieszczamy po-.

WARTOŚĆ importu UNRRA równa 
się 75 proc, wszystkich dostaw do Pol­
ski1 w r. 1945 i 1948 a 1/6 całego p la­
nowanego importu na rok 1947.

KOSZTY adm inistracyjne UNRRA o- 
siągnęly zaledwie 1 proc, sum otrzy­
manych przez rząd ze Sprzedaży to ­
warów UNRRA.

UNRRA dostarczyła żywności, tóWa- 
rów. rolniczych, przemysłowych, lecz­
niczych i odzieży okólb 2 i ćwierć Tui-" 
lidlia ton metrycznych. Dostawy ole­
jów jadalnych pokryły znaczną część 
zapotrzebowania krajowego. Sita po -, 
ciągowa dostarczona przez UNRRA 
postaci koni oiaz  traktorów  wystarcza 
do uprawienia 1/8 całego Ornego ghui-

Pólska całkowicie korzystać będzie 
z traulerów  rybackich, klóre przyczy­
nią się do znacznego zwiększenia- poło-

CIĘŻAROWE AUTA UNRKA stano­
wią 49 proc, całkowitego polskiego ta ­
boru, jeśli chodzi o ilość pojazdów.

Dostarczone przez UNRRA WAGO­

rokiego rozbrojenia, istnienie pol­
skich sił. zbrojnych poił dowóitetwem 
brytyjskim pozoslaje nadal spraw 
hierozslrzygnięlą pomiędzy Obli na 
szymi rządhmi.

Rząd Polski ożywiony chęcią pogłę­
bienia przyjaznych stosunków łączą, 
bycli go z Rządem Brytyjskim, ufa, 
że Rząd Brytyjski dóCCtij wagę, jaką 
Rząd Polski przywiązuje do szybk ej 
i ostatecznej likwidacji tej anomalii 
w stosunkach między zaprzyjaźn i.- 
nymi państwami, jaką jest istliienii 
sił zbrojnych, złożonych z obywateli 
polskie)) noszących nazwę i korzy­
stających z godeł polskich, a podle, 
gających dowództwu brytyjskiemu.

Dlatego Rząd Polsk; chętnie pi'ży.1- 
iuic do wiadomości podanie oStdtćcz. 
nego I rychłego terminu rozwiązania 
polskich sił zbrojnych pod dowódz­
twem brytyjskim i wszelkich InstytU. 
cji wchodzących w skłdd tych for­
macji zarówńo na tfcrćire Wielkiej 
Brytanii jak  i w  szczególności • na 
obszarach państw trzecich.

ganizowani są w 30-ós0bówe grupy z 
kierownikiem, wybranym spośród sió- 
bie.

W czasie pobytu na punkcie otrzy 
mują całodzienne, gorące wyżyWienlć. 
Na czas podróży repatrianci nifcthieccy 
otrzym ują suchy prowiant na dni. W 
wypadku dłuższych postojów otrzym ują 
ponadto gorącą strawę, dzieci mleko.' 
Do transportu  przydzielone są dwa Wa­
gony sanitarne, pod kierOwnicIWelii le­
karza.

podpisaniu Irak- utrzym ania tych laboratoriów  wyn 
lej dzledzi- słyby rocznie 6 milionów dolarów-. P 

jekty w sprawie organizacji badań i 
energią atomówa. złożyły* również ? 
stralia, S tańy Zjednoczone. Beieia. I 
nada i Francja.

NY TOWAROWE przewożą w przybli­
żeniu 400,000 tou miesięcznie.'

W  ciągu roku licząc ód marca 1946, 
UNRRA dostarczyła 70 proc, zapotrze­
bowania Polski w dziedzinie BENZY­
NY, NAFTY I SMARÓW.

UNRRA dostarczyła też 13 gramów 
I1ADU. Ilość ta zastąpi z nadwyżką 
straty  polskie, spowodowane Wojną.

FABRYKA PENICYLINY — w ra ­
mach dostaw UNRRA —  ma w okre­
sie początkowym produkować 600.000 
dawek miesięcznie.

UNRB^ dostarczyła ponad 20 milio­
nów funtów UŻYWANEJ ODZIEŻY, 
zebranej na całym kwiecie dzięki wy­
siłkom towarzystw dobroczynnych.

UNRRA przywiozła do Polski z ra ­
mienia towarzystw dobroczynnych 8.340 
KONI i 885 SZTUK BYDŁA.

Ze świata 
Wallace‘otoi odmówiono 

wynajęcia sali w Hollywood
NOWY J01IK, 26. 4. (PAP). Były l i i i - 1 

nisler handlu Stanów Zjednoczonych ’ 
W allace zamierzał po powrocie do A 
uielyki wygłosić przemówienie W Wiel­
kim am fiteatrze w flolyw ood, skiero­
wane do postępowych obywateli Sta 
nów Zjednoczonych. Dyrekcja odmówi­
ła w ynajęcia W allace‘owi am fiteatru, 
który może pomieścić przeszło 20 ty ­
sięcy osób.

Nędza i rozgoryczenie — 
bilans Tsaidarisa

NOWY JORK, 26. 4. Korespondent- 
„New York H erald Tribune’* donosi z 
Alen, że chociaż rząd  grecki nie chce 
przyznać się do fiaska ofensywy wio­
sennej przeciwko powstańcom, to jed­
nak z dtinych, ogłoszonych przez rząd 
wyllika, że nie osiągnięto nic prócz 
„straszliwej nędzy i różgoryczenia-. — 
„K rucjala“muii$lra Tsaidarisa przeciw­
ko wszystkim oponentom przyczyniła 
się tylko do tego, że jeszcze więcej lu ­
dzi ńciekto w góry. T saldaris uspraw ie­
dliwia jednak swą politykę represji po­
parciem ze strony Stanów Zjednoczo­
nych.

Uprowadzenie obywatela 
brytyjskiego w Tel Avivie

JEROZOLIMA, 26. 4. (PAP). Uzbro­
jony terrorysta  porw ał z P a rk  Hotelu 
w Tel Avivie niejakiego Morrisa Collin­
sa, obywatela brytyjskiego, który został 
jednak  zwolniony,- gdy w yjaśnił, że jćst 
Żydem. 
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Świat nie dorósł jeszcze?
Skończyła się konferencja moskiew­

ska. Bądźmy szczerzy, nadzieje, które 
pokładaliśmy w tym światowym zjeź­
dzić dyplomatów zawiodły w 90°/t. — 
Mówiło się i dyskutowało dużo na wie­
le tematów, często omijając główne za­
gadnienie, które nawet gdy było poru­
szone, nie zostało rozwiązane. Z jednej 
strony pan Marshall mówił o współpru- 
cy całego Świata dla wspólnej idei po­
koju, z drugiej strony senat amerykań­
ski na propozycję prez. Trumana za­
twierdził pożyczkę dla Grecji i Turcji, 
co do której nic ma wątpliwości, na ja­
ki cel została przeznaczona.

Próbowało się załatwić sprawę po­
koju z Austrią nie doszedłszy jeszcze do 
porozumienia nawet na tak małym, —  
z punktu widzenia Światowego, odcin­
ku, jakim jest kwestia nafty austriac­
kiej.

Konferencja moskiewska była jeszcze 
jednym dowodem, że zmaterializowany 
Świat patrzący egoistycznie na wszystkie 
zagadnienia nie dorósł jeszcze do tego, 
by wyrzec się pewnych rzeczy dla do­
bra innych, mimo (co Jest pocieszające), 
że zdaje sobie z tego sprawę.

Świat anglosaski mySli jeszcze ciągle 
kategoriami kapitalistycznego interesu. 
Tą drogą nie dojdziemy nigdy do po­
rozumienia chociaż umysły niektórych 
ludzi stanęły już na wysokoSci zada­
nia i mogłyby rozwiązać ten problem.

Umiemy produkować najstraszniejsze 
bronie ale czy naprawdę nie dorośliś­
my do tego, by współżyć ze sobą jak 
na łudzi prfystałot LAK.

Odbicie grupy czetników 
aresztowanych przez władze 

włoskie
RZYM, 26. 4. (PAP). Jak donoszą 

dzienniki 17 czetników i b. członków 
„Ustaszi" aresztowanych przez władze 
włoskie zostało odbitych przez grupę 
czetników. Czetnicy zaatakowali pociąg 
z aresztowanymi oraz stację kolejową 
Formia, położoną między Rzymem a 
Neapolem. Atakujący jechali pociągiem, 
który wiózł 1.800 czetników z Eboli w 
Kalabrii do Niemiec. Mieli oni lam .za­
stąpić wojska okupacyjne w strefie 
brytyjsko-amerykaóskiej.

Atak nastąpił w chwili, gdy 2 pociągi 
idące w przeciwnych kierunkach za­
trzymały się jednocześnie na stacji For­
mia. Wywiązała się walka przy czym 
oficer z eskorty pociągu i kilku innych 
pasażerów zostało rannych. Nie ma wia­
domości o tym czy napastnicy zostali 
aresztowani.

Co piszą inni?

„Zdecydowane wystąpienia min. Mo- 
lotowa w obronie naszych granic za­
chodnich na konferencji moskiewskiej 
są wyrazem wierności Rosji Radzieckiej 
dla przyjętych przez nią zobowiązań 
międzynarodowych oraz wytrwałej przy 
jaźni w stosunku do Narodu Polskiego. 
„...Ze szczególnym uznaniem przyjął 
Naród Polski wiadomość o stanowisku 
Panu w sprawie naszej granicy zachod­
niej" podał min. Modzelewski w depe­
szy do min. Molotowa.

W sprawie naszych Ziem Odzyska­
nych spotykamy się z Rosją • Radziecką 
na płaszczyźnie, która zabezpiecza nie 
tylko nasze sprawy państwowe i naro­
dowe, nie tylko gwarantuje nam moż­
ność dużego i swobodnego rozwoju, ale 
ponad to sprzyja celom, które intere­
sują wszystkie narody Europy i świata. 
Dat temu wyraz tow. Cyrankiewicz w 
swej depeszy do premiera Stalina: 
„..Szlachetne poparcie, okazywane przez

Niedotrzymane obietnice 
Znaczen e i tło rozruchów na Madagaskarze

Ostatnie rozruchy na Madagas­
karze są logiczną konsekwencją o- 
bietnic danych w czasie wojny, a- 
niedotrzymanych przez Narcdy Zje 
dnoczone. W Dumbarton Oaks i w 
San Francisco stary system kolo­
nialny został surowo potępiony 
przez imperia, potrzebujące wów­
czas materiału ludzkiego do zwy­
cięskiego zakończenia działań wo­
jennych, a które nie miały ani mo 
żliwośei ani ochoty do utrzymy­
wania porządku na terenach im 
podległych, przy pomocy licznych 
oddziałów wojskowych. /

Przysaedł koniec wojpy, ale nie 
nastąpiła realizacja danych obiet­
nic i stąd wynikły sprawy Indyj 
brytyjskich i holenderskich, Indo. 
chin i Afryki Północnej i wreszcie 
Madagaskaru.

Madagaskar, jedna z najwięk­
szych wysp na świecie, której po. 
wierzchnia równa się powierzchni 
Francji, Belgii i Holandii, liczy za 
ledwie 4 miliony mieszkańców. — 
Należą oni do 22 odrębnych ras.

Penetracja europejska rozpoczę­
ła się w 16 w. przez Portugalczy­
ków, nabrała dopiero znaczenia w 
początkach 19 w. z przybyciem bry 
lyjskich i francuskich misji prote­
stanckich, które pod przykrywką 
nawrócenia ludności torowały dro. 
gę protektoratowi Francji w 1894 
reku, a następnie w 1896 roku kam 
panii wojskowej i przyłączeniu 
wyspy do Francji j>od pozorem 
nieposzanowania klauzul traktatu 
przez królowę Madagaskaru, Rana 
velo 111.

Po zdobyciu Tananarivc i po 
klęsce armii madagaskarskiej — 
pierwszym gubernatorem wyspy 
został Fallieni. Mieszkańcy wyspy 
łagodni, leniwi i niedożywieni, po­
czątkowo a obojętnością przyjęli 
zaszłe zmiany lecz okres len trwał 
krótko i już w 1915 roku odkryty 
został spisek znany pod nazwą V. 
V. S. i który miał za cel wylrucie 
wszystkich Europejczyków' znaj, 
dującyeh się na wyspie. W 1920 I 
1940 roku znów zarysowują się 
kontury dążeń niepodległościo­
wych mieszkańców Madagaskaru 
— zostają one jednak szybko i 
energicznie stłumione. W między, 
czasie francuskie towarzystwa han 
dlowe zakładają swe oddziały' na

Rząd Radziecki w sprawie naszych gra­
nic na Odrze i Nysie jest dla nas nie 
tylko dowodem wierności sojuszniczej, 
ale wspólnej troski o uniemożliwienie 
agresji niemieckiej. ...IV oparciu o soli­
darność słowiańską i współdziałanie 
wszystkich narodów pokój miłujących, 
umocnimy podwaliny pod sprawiedli-. 
wy i trwały pokój".

Sprawiedliwy i  trwały pokój jest ce­
lem narodów Europy i całego świata. 
Polska granica państwowa na Odrze i 
Nysie Łużyckiej jest- wyrazem takiego 
pokoju, a równocześnie jego gwarancją. 
Poparcie, jakiego nam użycza Rosja w 
tej sprawie' wiąże równocześnie nasze 
obydwa kraje w najszczytniejszej służ­
bie dla dobra całej ludzkości.

My ze swej strony lojalnie dochowu­
jemy zawartego sojuszu i umacniamy 
nowonawiązaną przyjaźń. Polska świa­
doma jest swych zadań i rozumie swe 
obowiązki. Niepodległość naszego kra­
ju jest dla nas dogmatem niewzruszal­
nym. Jesteśmy przekonani, że przyjaźń 
z potężnym sąsiadem wschodnim po­
zwoli nam -utrwalić jej fundamenty, aby 
już nigdy nie groziło jej śmiertelne 
niebezpieczeństwo".

Madagaskarze i dzięki rabunkowej 
gospodarce są «. stanie wypłacać 
pokaźne dywi . swym akcjo­
nariuszom w polii.

Ze swej s tr-. . ladze administ­
racyjne, obok niewątpliwych za­
sług w dziedzinie nauczania, po­
pełniają wiele L*ędów, z których 
najważniejszym jest nie dopusz­
czanie do czerwca 1946 r. miesz­
kańców wyspy do funkcyj publi­
cznych, technicznych, czy też ad­
ministracyjnych. Zresztą ta dys. 
kryminacja istnieje nadal mimo 
pięknych i demokratycznych ha­
seł, głoszonych w metropolii.

Na odcinku gospodarczym za­
rzucić można Francji niedbałość o 
wyposażenie gospodarcze wyspy. 
800 km torów kolejowych, 30 tys. 
km dróg, z których 1/3 jest nie do 
użytku w okresie deszczów, a więc 
przez 6 miesięcy, 1 port wyposażo 
ńy  — Tanarive, parę szpitali i 
szkół, brali jakichkolwiek urzą­
dzeń przemysłowych —  oto bi­
lans 60 lat panowania Francji.

Nadto zarzuca się, że kraj jest 
forsownie eksploatowany przez 
towarzystwa, które nie przeprowa­
dzają żadnych inwestycyj i  przez 
administrację, której budżet „per­
sonalny" na rok 1947 wyniósł 2/3 
wszystkich wydatków' kolonii.

Madagaskar posiada dwóch po­
słów do zgromadzenia narodowe­
go. Są to : Ravohangy, leader M. D. 
R. M. (Ruch Demokratyczny Odro

Jednolity front przeciw akcji de Gaulle’a
r  rancuska partia socjalistyczna 

zaprosiła przedstawicieli komuni­
stów, ludowych republikanów i 
radykałów, aby wspólnie z nimi o. 
raówić sytuację wywołaną utwo­
rzeniem nowej partii generała de 
Gaule‘a i przeciwstawić się jej dzia 
lalnośca.

Jest to pierwsza próba podjęta 
piizcz jedną z najpoważniejszych 
partii politycznych Francji w celu 
utworzenia jednolitego frontu prze 
ciwko polityce de Gaulle‘a.

W komunikacie socjalistów, u- 
chwalonym na zebraniu partyj­
nych komitetów wykonawczych 
podkreślono, że nad gospodarczym 
i poditycżńym życiem zatwisła po­
nownie groźba reakcji i wobec te­

POLSKA
„W przemówieniu wygłoszonym pod­

czas promocji w Oficerskiej Szkole Sa­
perów w Wrocławiu Marszalek Żymier­
ski wskazał na odwieczne źródła siły 
naszej Ojczyzny.

„Silę naszą — powiedział Marszalek — 
stanowi poparcie wszystkich miłujących 
pokój narodów, —  poparcie bratnich 
państw słowiańskich, a zwłaszcza po­
parcie wielkiego naszego sojusznika — 
Związku Radzieckiego".

„Silę naszą stanowi rosnąca w naro­
dzie dojrzałość polityczna", która wy­
raziła się między innymi w tym, że 
„społeczeństwo polskie potrafiło właś­
ciwie ocenić rozbijaczy jedności noro-, 
dowej, jako narzędzie w rękach tych 
samych ośrodków na arenie międzyna­
rodowej, które próbują wskrzesić im­
perializm niemiecki".

Oto są źródła i podstawy naszej siły.
Nie łatwo nam było odnaleźć do nich 

drogę. Wiele trudu kosztowało nas, nim 
potrafiliśmy przestawić naszą politykę

dzenia Madagaskaru), partii o sil­
nych tendencjach autonomicznych 
i Raseia.

, Rozruchy, które ostatnio miały 
miejsce na wyspie, są różnie inter­
pretowane.

Adniinisbracja uważa, żc obecne 
trudności polityczne na Madagas­
karze, wynikają z trudności gospo 
darczych. „Jest to problem baweł­
ny i ryżu“ — oświadczył niedaw­
no jeden z wyższych urzędników' 
administracji, ■wyspy. „Dajcie mie. 
szkańcom konieczną żywność i 
ubranie, a agitacja zręcznie kiero­
wana przez prowokatorów — usta­
nie". Kola administracyjne i sam 
premier Ramadier w  konferencji 
prasowej z 5 kwietnia podkreślają 
że autonomiści madagaskarscy są 
w kontakcie z Viet Minhem.

Zwolennicy niepodległości wys­
py wysuwają tezę, że Madagaskar 
był niegdyś krajem wolnym, po­
siadającym własny rząd. „Zawsze 
byliśmy państwem pełnoletnim — 
potrafimy więc rządzić się sami, a 
obecne powstanie przeciwko oku­
pantom  i tym, którzy poszli na 
jego służbę, jest słuszne i uzasad­
n ione*-ośw iadczają autonomiści. 
,,Żałujemy, iż m usi dojść do rorile- 
wu krwi, lecz F rancja winna była 
zrozumieć, że po obietnicach da­
nych przez Narody Zjedńoczone, 
nie ma m iejsca na prowadzenie 
polityki kolonialnej i Imperialis­
tycznej.". T. Rub.

go partia socjaJastycana chce zjed­
noczyć wszystkie siły republikań­
skie.

Odczyt w Moskwie
Gabinet Teatrów  Słow iańskich 

Wszechzwiązkowego Tow arzy­
stw a Teatralnego w Moskwie 
zorganizował odczyt poświęcony, 
najnowszym utw orom  polskiej 
lite ra tu ry  dram atycznej. N a od­
czycie obecni by li radca  am ba­
sady R. P . w Moskwie d r  Woipe 
oraz szereg badaczy sztuki tea­
tralnej.

Znany k ry ty k  radziecki J .  Ro- 
stocki omówił szczegółowo ostat­
nie utw ory dram atyczne polskie.

zagraniczną na tory przyjaźni z naro­
dami słowiańskimi. Wielu najlepszych 
synów narodu padlo, nim zdołaliśmy 
wbrew knowaniom reakcji osiągnąć 
prawdziwą jedność narodu. Dlatego mu 
simy chronić jak źrenicę oka te nasze 
osiągnięcia ,one bowiem stanowią pod­
stawę naszej siły i  niepodległości.

A jest ich przed kim bronić. Reakcja 
polska, sprzymierzona z silami między­
narodowego wstecznictwa czyni wszyst­
ko, by wbić klin w jedność narodu pol­
skiego, by rozbić sojusz bratnich na­
rodów słowiańskich. Jeszcze istnieją 
i działają w Polsce elementy, „które — 
jak powiedział Marszalek — stare „lon­
dyńskie" cele próbują realizować przez 
rozbicie jedności klasy robotniczej", 
przez rozbicie jedności narodu.

Jedyną odpowiedzią społeczeństwa 
polskiego na zakusy polskiej i między­
narodowej reakcji może być tylko jesz­
cze większe pogłębienie jedności naro­
dowej, wzmocnienie sojuszu z naroda­
mi słowiańskimi', a zwłaszcza zc Związ­
kiem Radzieckim, który tak zdecydo­
wanie wystąpił w obronie naszych 
Ziem Zachodnich",
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O czym mówią w Paryża?

Rozgrywka o -ndochiny
Jak m ówił już dawniej Blum. dwie W  tym samym czasie uchwala się 

,lko postawy możliwe były w  Indo. kredyty w  sumie sto miliomów fran.

Dewizami z „tamtego świata** 
handlują „niebiescy bankierzy**

na cmentarzach chińskich
Chińczycy, którzy są, jak wiado- dy się na nich paitrzy. jak  rozma-

kinach: ponowny podbój wojskowy ków dziennie. wysyła się posiłki do mo, najgrzeczniejszymi ludźmi na wiają ż pogrążonymi w żałobie r-cu 
święcie, nie urządzają swym Smar, dtónami i wymieniają im  pienią-;ub też układy. N ikt nie ośmieli się ikdochin i aresztuje się Dai'a. Jed. 

obecnie popierać tezy ponownego nym słowem rząd coraz bardziej 
podboju, uawet wojskowi, a włości- wplątuje się w  wojnę, o której wie 

i© przede wszystkim wojskowi —  się z góry, że jest bez wyjścia. Komu, 
gdyż wiedzą oni doskonale. że jest nistom przeciwstawiono nie politykę 

niemożliwe. Według głosów prasy odmienną od ich własnej, a absoiut- 
aiigielskiej. gen. Morliere w  swym ny brak jakichkolwiek wytycznych w  

pi awozdaniti zapewniał o  .tym iiząd polityce. W  swojej bezwładności po. 
francuski w  sposób jak najbardziej stawa rządu jest jednocześnie polity. 
kategoryczny. ką wojhy, która nie śmie wyznać

Pozostała więc polityka układów, swego imienia, i  polityką układów. 
Wszyscy oświadczają, że są jej zwo. która nie śmie wypowiedzieć imienia 
lennikami, należy jednak, określić na Ho CHLMinha.
jakich zasadach mają być przepro- Od chw ili mowy Trumaila reakcji 
Wadzono układy i a kim. A  rząd nie straciła głowę. Wyobraziła sibie. że 
clice tego zrobić. Bawi się w  chowa, nadeszła chwila, kiedy będzie można 
nego, otacza się mgłą i  sytuacja jest wynaucić komunistów z rządu i włą. 
pełna niedomówień. czyć Francję do bloku anglo amery-

Itząd! zgadza' się jakoby na Wszyst. kańskiego. Nie miało to dla niej zna- 
kić propozycje. N ie udziela p ie rw , czenia. że na konferencji moskiew- 
izeństwa nikomu, lecz zaznacza, że skicj stanowisko Francji byłoby przez 
bolałby; pertraktować z osobistością to osłabiono i wszystkie plany zruj. 
ni reprćfceńtaeyjnynil Viet Namu. A  nowane. Bo jakiby nie był przyszły 

przecież ©trzymał w  tej sprawie statut polityczny Niemiec, dla nas 
sźyślkiie możliwo wyjaśnienia od najważniejszą sprawą jest. c,zy go. 

gen. Morlićre: 80 proc. Kochimchiń- spodarka niemiecka pódźwignie się 
wątków wypowiedziało się za V iet. szybciej, niż ndsza. Tym samym pod- 
Minhem. Co zaś się tyczy Tonkinu, kreślą się znaczenie zagadnienia wę. 
l0 nasza polityka przyczyniła się do gia, odszkodowań i Ruhry. W  tych 
jednania Ho Chl-Mlnhowi wszyst. trzech punktach, e0 do których nie 
kich elementów dawniej opozycyj. zgadzamy się z Anglosasnmi. koniecz, 
nydh. Uczyniliśmy z prezydenta sym. ne jest dla nas poparcie Rosji Sowie- 
boi niepodległości. U ‘Argenlieu miał ckiej i wydoje się. żeśmy je olrzy- 
tylko jedną myśl: przywrócić tron mali. Zmiana naszej polityki mogła 
Bao Dat. Ten zaś oświadczył., że nie tylko przeszkodzić interesom Fra 
powróci do Indochiu, jeśli Ho Chi- cji w  dyskusjach nad sprawami nie- 
M ińłi nie wiezwie go do powrotu. M i. mieckimi.
nister kolonii komunikuje, że ocze. Manewr się nie udał. Komuniści są 
kuje wysłania pełnomoehików. żąda, wciąż W rządzie. Lecz reakcja Wybie. 
jąćjć li zawieszenia, broni. Lecz jest rając SpkaWę Indochiu. aby spróbo. 
to zagadnienie przede wszystkim na. wae wyeliminować komunistów, od* 
tury politycznej, a nie militarnej. —  dała im wielką przysługę. PozWóli tai 
Rząd Viet Namu nie zażąda nigdy za. ona dowieść W ciągu nadchodzących 
wieszenie bfOńi, Jeśli przedtem dokła miesięcy, że tak jak to miało miejsce 
dnie nie oznajtnimy. na jakich zasa. z Hiszpanią i z Monachium, konilini 
dach mamy zamiar przeprowadzić ści będą mieli rację, jedyni przeciw 
pertraktacje. ko wszyslkim,

iym tak wystawnych pogrzebów, dze, możata ich wziąć za sumieai- 
jak to  jest przyjęte w społeczeńst- nych urzędników miejskiej admi- 
wacli zachodnich. Ich Stosunek dó nistracji, pobierających opłaty za 
zmarłych mógłby się wydać za- prawo wejścia na cmentarz. Nic 
dziwiający, gdyby nie wynikał z łudźmy się'! Proponują oni po 
obyczajów ich przodków i z uchu- prostu swe usługi klienteli trosz- 

głębokićgo szacunku względem czącej się o dobre stosunki z „tum-
tym światem" i tym samym zain­
teresowanej w dobrobycie jeg0 
przedstawiciela. .
Według Konfucjuszu dusza zmar­

łego rozpada się na 3 części. Je­
dna część — zawstydzona i

zmarłych.

P IK N IK I N A  C M E N TA R Z U
Cmentarze chińskie nie mają tak 

uroczystego i melancholijnego wy 
glądu, jak ementanae europejskie.
Są to przyjemne ogrody, położone błąka się w przestrzeni jak duch 
zwykle na zboczach pagórków, u- potępieńca, którego się odpęd'-.::, 
siane półklisłyńii pomnikami, kló- zapalając ognie bengalskie. l>n;g i 
rych wygląd zachęca raczej do wy miesi się nad ołtarzem przodków, 
poczynku. ’ nawet nad ogniskiem żyjącej ro-

P Ś R d w d n  lam cale m f c b r  i d™ !'- Treecia częSć pler,x-zne i 
bsrdta często widzi się *  Cliinacli »»-zęśliiva »(« » n W

tych ogrodach wiecznego spo- i i drobnymi p.jdairkami, które
czyiiku zanilm ianydl Ba jarm arki. otrzymuje >a poSredmrtwem me. 

esoie i linlaSlhYe grup,- „wpako. b.eskirh bankierów
w uj,cc prowianty ze swych t e z y -  z “ dźwięcz,.-, luli szrlrsr.cz,r ,  
ków i sadowiące się bczcercnwnial « « ■ *  sprzedaj, om „opłatę za 
Je na grobach, bv spędzić tam « l« a o o W . zwykle kawałki papir- 
cesoty piknik. Sie zapomina się ™- « * •»  « * »  sl»>“ "» » * •  

jednak o niewidzialnym współbic. zmarłych.
udniku i najwyższą ©eindką sza- Dzięki uprzejmym bankierom, 

cumku, jaką można mit okazać — owe „niebieskie dewizy'- unoszą 
jest pozostawienie ita kamieniu się w7 postaci dymu ku niebu, na 
grobowym udka, lub skrzydełka co czeka duch zmarłego, pragnący 
pieczonego- kurczęcia, zależnie od mieć trochę własnych pieniędzy, 
upodobania. Ponieważ w7 Chinach co rokit -

Lecz chińscy zmarli mają także miliony mężczyzn i kobk 1 staje 
inne wymagania, Zup,sy żwwnoś- się oliaram, g.odu, o poza tym 
oi nie w ystarczaj, im. pulioebuju pociągnęła-ca s .b ,  szr. oor
też trochę pieniędzy mi droline spustoszenia wa-od ludności m.c- 
wyttatki, wobec tego ml clihisklel. m y  „niebieskich bankietów ilu . 
cmentarzach widuje się uprzej- JT wspaniale. __

ych i dobrze ubranych ludzi, 
którzy dokohywują dziwnych Iran 
iikeyj pieniężnych z krewnyitii 

zmarłych. Są to ^niebiescy bankic- 
ziy"... Zamieniają otii prawdżiwe 

dolary na walutę, będącą w obie­
gu na tamtym świecie.

Zasłaniają się od słonecznego u- 
pału jedwabnymi, bogato haftowa
nyini parasolkami, przechadzają torebek nasion warz 
się oni drolmym.t kroczkami wśród gólnej wadze -10 tom. 
guchóW, biurąc gorący, lecz dy- Rozprowadzone nasiona były w 
skrętny udział w7 modłach wdów i 30 gatunkach o 70 odmianach. — 
sierót, Piastują oni małe, cenne Zostały one specjalnie odczyszczo. 
szkatułki, pełne banknotów i kie- ne i- zbadane na siłę kicłkowait-ia.

Milion torebek ńąśisn 
warzywnych

Podczas legorocznej wioseniiej 
akcji siewnej Wydział Rolńićży 
„Społem" rczprowadził wśród rol­
ników, di-iułkowców, szkół i spół­
dzielni wiejskich przeszło iniłion 

wnyck o o-

LeiĄca na Oceanie Spokojnym wy­
spa Bali licty 1,000,060 mieszkańców, 
przy erym tylko 300,000 mężczyzn.

Mężczyźni zajmują się rolniciwcm i 
wykazują nadzwyczajne uzdolnienie i 
inicjatywę w dziedzinie nawadniania 
terenów upraiuiiych, tak, że in:yhiero« 
wie ze wszystkich stron Świata przyjeż­
dżali na wyspę, celem przestudiowania 
ich metod „tarasowej ityyaejt‘'. Gdy 
zieńlia jest już zwilżona, obsiana i upra­
wiona, Balijczycy uważają, że spełnili 
swój obowiązek t spędzają większość 
czasu na łapaniu motyli, yolębi, oraz 
oryanizoWaniu wielkich igrzysk kogu­
cich.

Kobiety prześliczne, ctemnookie, kra- 
czOWlóSe, o bajecznie zyrabnych, ciem­
nych ctatacfi, przyjęły na swe barki ca­
ły Ciężar jiracij, a Jedyna Ich rozrywką 
jest ilcxęs:c-ditlc do Swiotytl i na fesli- 
aide taneczne.

POKBŻV\Yl)iEKI KAWALEROWIE
Kiiżónaty mężczyzna na Wyspie Bali 

nic korzysta z żadnych pruw, ani przy- 
wilei. Z tych leż względów, a także dla- 
>.go, ie  niemały jest tu wybór urodzi­

Ludzie wyspy Bali
wych dziewcząt na Bali nie ma prawie 
wcale starych kawalerów. O wiele prze­
cież przyjemniej wziąć sobie młodą, 
ludną żonę, klóra przejmie cały ciężar 
codziennej pra'cy i dostarczy środków 
na gry hazardowe, niż pracować same­
mu, jako pogardzany prze: wszystkich 
kawaler.

Żaden Balijczyk nie obudzi ywallów- 
nie śpiącego. Jcsl to rytuał, który po­
winien być dokonywany powoli i deli­
katnie, albowiem dusza śpiącego czło­
wieka przebywa w krainie snów i musi 
mieć dość czasu, by zstąpić z niej i po­
wrócić do ciała ludzkiego.

Balijczycy, niewiele o iym może wie­
dząc, hołdują ustrojowi komunistycz­
nemu. Każda rodzina pomaga drugiej, 
nie tylko w żniwach i zbiorze owoców, 
ule we wszystkich codziennych czynno­
ściach gospodarskich, u także w zaba­
wie. -t gdy w jakiejś rodzinie wydarzy 
się nieszczęście, cala wioska bierże 
udział w strapieniu i prawdziwy smu­
tek panuje wc wszystkich chatach w 
promieniu kilku kilomelrów. Za pomoc 

.przy żniwach płaci się każdemu pra­
cownikowi przydziałem ryżu. Rezulta­

tem tego systemu gospodarczego jest 
zupełna niemal równość finansowa 
wszystkich mieszkańców wyspy: nic 
mu tam bogaczy, ale nie ma leż ani 
jednego żebraka.

1000-LETN1A SPRA WIEDLI WOŚC
Rozprawy sądowe odbywają się tu 

w tzw. „Nocnym Sądzie". Nie uia mo­
wy o żadnych nudnych, długich proce­
durach i zakurzonych akiach. Gdy na 
dżunglę i pola ryżowe zapada zmierzch, 
wśród ciemności rozlega się dźwięk „ga. 
melanu", zwołującego radców na roz­
prawę. .

Pońiew.iż irdcą sądowym jesi kużdy 
żonaty mężczyzna, a na Bali niemal, że 
nie ma kawalerów, przeto w rozprawach 
tych bierze udział prawic cala ludność 
danej osady. Pruioa spisane są w księ­
gach równic starych, jak ludność Bali, 
u ludność ta osiadła na wyspie 1,200 lal 
temu. Prawa Ic są prosie i sprawiedli-

Jeśli np. jakiś gospodart zantedbuje 
swą ziCmtę, prze: cały rok zastępują 
yó u) pracy sąsiedzi, a jeśli przez cały 
ten czas . właściciel nic okuic żadnego 
zainteresowania ni zrozumienia obo­
wiązku, jaki zaciągnął wobec społeczeń­

stwu, ziemia jego zoslaje mu odebra­
na i podzielona pomiędzy sąsiadów. 
Morderstwa i krudzieże nic zdarzają się 
nigdy.

JEDYNE ŻYCZENIE
Ludność jest zupełnie zadowolona 

zć sWćyó losu i nie życzy sobie żad­
nych zmian. Jedynym ńicnslanuym ży­
czeniem piękności balijskich, jest po­
siadanie pięknych, barwnych bulikuwu- 
nych jedwabi, z których fabrykują so­
bie Saróngi.

Pomimo gwałtownej propagandy, 
uprawianej przez republiki indonezyj­
skie, Balijczycy hie chcą dać się wcią­
gać w żadne ruchy sepurulijslyczne i 
Indonezyjczycy będą lu mieli ciężki 
orzech do zgryzieniu.

Ci niscy, brązowi, zgrabni ludzie, pO: 
trafią być upurci i dzielnie broitić form  
swego życia, do których przyzioijczaje- 
ni są od setek lal. Niewątpliwie laka 
bierność i kompletna apolityczność nie 
sq godne w dzisiejszych zwłaszcza cza­
sach — najwyższej poeliwaly, ale cie­
kawe jest, że istnieje aa śmiecie kraj 
nie nuilomańy fo:b:i żaośeiami i phi- 
moziami politycznymi.
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Las i jego kłopoty
Okupant cofnął się z terenów Polski 

wypierany przez Armię radziecką a tui 
za frontem linii jechał mały amerykaii- 
ski „Jeep" z dwoma inżynierami, któ- 
rży posuwając Się od powiatu do p<>. 
wiatu organizowali prowizorycznie leś­
nictwa i nadleśnictwa.

Sporo czasu upłynęło od tej chwlii.
Stosunki zaczęły się normalizować. 

Przed dyrekcjami leśnictwa stanął po­
ważny problem: Z jednej strony ogro­
mne zapotrzebowanie materiału dr: 
nego, z drugiej strony zdewastowane 
fasy, które Winny być chronione i 
oszczędzane. Niemcy bowiem nie tylko 
że wycięli lasy, ale przerzedzając je 
razili na choroby i wiatrołomy.

Tołeż, przystąpiono energicznie 
zakładania szeregu szkółek, mających, 
pokryć maksimum zapotrzebowania.

.Ue kłopoty leśników nie skończyły 
się na lym. Ciągle potrzeba dtzewa 
slupy leleyraficziic, podkłady kolejowe, 
stemple do kopalń i na budulec.

.1 jednak osiągnięcia są dnie.
To samo można powiedzieć, jeśli 

idzie o brak rąk do pracy. Kiedy le­
śnictwo polskie podjęło pracę, dal się 
odczuć brak fachowców na wszystkich 
szczeblach. Zaczęto więc szkolenie. O- 
Iwarto gimnazjum leśne w Limanowej, 
kształcące około 200 kandydatów na 
przyszłych pracowników leśnych, w 
Żywcu otwarto gimnazjum przemysłu 
drzewnego by zapełnić wielkie braki 
tym dziale.

,W. nowej rzeczywistości godną uwagi 
jest troska o sprawy robotnicze. W 
większych zbiorowiskach pracowników 
leśnych organizuje się dobrze zaopa- 

te świetlice, zakłada się domy wy­
poczynkowe w Zakopanem i  w Rabce.

Dotychczasowa bolączka, niebezpie­
czeństwo przy pracy pracownika fizgesi 
nego jest obecnie 0> toku likwidacji. 
W, porozumieniu z  lekarzami Ubezpie- 
tżalni Społecznej przeprowadza się kur­
sy przeszkolenia pierwszej pomocy sa­
nitarnej oraz zaopatruje Się poszczcgól- 

• punkty terenowe w  apteczki. 
Specjalnie pieczołowitą opieką oto. 

czono dwa Parki Narodowe: Pieniński 
i Tatrzański, chcąc ratować te dwa za­
bytki flory i fauny. Jedyną troską dy­
rekcji'jest w tej chwili brak zrozumie- 

społeczeństwa dla spraw ochrony 
lasów i racjonalnej gospodarki. Może 
jcdńak społeczeństwo przyglądając się 
ofiarnej pracy leśników zrozumie ich 
miłość do lasu i  tocznie im pomagać

zwalczaniu tych co doprowadzają 
las do ruiny przez nierozumne wycina- 

drzew. LAK

Gigantyczny pbn szkóknia 
zawodowego kobiet

Powołane praez Ministerstwo Pra . 
cy i Opieki Społecznej Urzędy Zairu, 
dnienia mają obecnie 50 tys. n ekwa- 
IU kowanych kobiet zarejestrowanych 
poszukujących pracy.

Aby temu zErndaaić, Ministerstwo 
Pracy projektuje zużytkowanie kre. 
llytósy wynoszących 40 milionów zł. 
miesięcznie, a przeznaczonych na za. 
s iki dla brzi-obotiiych, na zorganizo. 
wanie robót publicznych, w których 
mogłyby wziąć udział kobiety. Po. 
nadto Ministerstwo Pracy w  pierw, 
szyin roku trzyletniego planu zorga­
nizuje we wszystkich gałęziach prze, 
inysłu jeden dział pracy, przczuaczo. 
ny specjalnie dla kobiet. Departa­
ment O pkki Społecznej przeszkolił 
dotychczas w Domach Maiki , Dziec. 
ka 2 tys. ko-biet. Ministerstwo Prze, 
inysłu stara się o włączenie kobiet do 
rozpoczynającej się akcji chałupnic­
twa

Ministerstwo Ziem Odzyskanych a. 
sygnuje 20 milionów zł. na szkole- 
uie kobiet w rzemiośle na Ziemiach 
Zachodnich. Ministerstwo Odbudo. 
wy wprowadza dorywcze Szkolenie 
na takich placówkueh. jak to czyni 
SPB. BOS £ t. p.? kształcąc lukiernicz. 
ki, malarki, stolarki 1 t. d.

Obecnie Społeczno-Obywatelska L i. 
ga Kobiet wystąp ła z inicjatywą zor. 
ganizowaflia planowej akcjj szkole­
nia kobiet. W najbliższych dniach 
odbędzie się w tej sprawie, z Inicja­
tywy Ligi, międzyministerialna kon. 
ferencja. w której wezmą udział 
wszystkie zainteresowane instytucje 
jak Izby Rzemieślnicze, Naukowy In . 
Stylut Rzemiosł ilp. Celem koilfcrcii. 
cji będzie stworzenie komisji koor­
dynującej akcję szkolenia kobiet.

L g a  przewiduje ponadto zorguńi. 
zowanie w najbliższym czasie, w ca­

Czy będziemy samowystarczalni? 
Możliwości produkcyjne paliw płynnych

• Posf ukiwawcze now5'ck wydostać więcej, niż łącznie 160 deł nafty dużo jest momentów gry
źródeł nafty i gazu ziemnego r«z- lys. ton. hazardowej Niestety, odrodzonego
poczęto zaraz po odzyskaniu nie- W najbliższych latach będziemy państwa polskiego nie stać ha wy- 
poaległości. Ale dopiero wyniki już produkowali 40.000 ton benży- danie chć złotówki na cel, który 
roku 1940 na polu wydobycia ró- ny syntetycznej, ale i ta pozycja nie da konkretnych dochodowych 
py naitowej oraz liczby, obraoiją . będzie kroplą w morzu, żWażyw- rezultatów.
ce nasz ilnport, siały się ostrzeże- szy, że w ubieglyin roku sipfowa- 
niein, a równocześnie podnietą do dziliśtUy samej benzyny przeszło 
dalszych intensywnych prac na 200.000 ten.
polu podniesienia produkcji. wła- Nasze możliwości produkcyjne 
sneJ. na bliższą metę mogą powiększyć

Stare źródła dały w tym, roku istotnie tylko z pogodzeniem do- 
hiniej, niż przewidywaliśmy, bo kohane wiercenia poszukiwawcze, 
tylko 118.944 ton ropy naftowej. Poszukiwań tych dokonuje się na 
Równocześnie wzrost motoryzacji, obszarze Karpat, terenach Podgó- 
a przede wsaystkim zmęchanizowa rza (pod Tarnowem, Mielcem, Bo-
nego rolnictwa, zmusiły nas do clinią, Pilznem, na linii Przeworsk w poszukiwaniu gazu ziemnego t 
importu, który według liczb optib- —Jarosław i Korczyn—Szczucin) repy naftowej. Pewniejsze suk; .'- 
likowanych przez Ministerstwo oraz na terenach nizinnych pod sy przy poszukiwaniu gazu zrov - 
Przemysłu, wynosił 19.710 ton ro - Kutnem, w Inowrocławiu, pod noważą budżetowo ewentUitlhc nie 
py naftowej i 420.000 ton. golowych Krakowem, w województwie kie- powodzenia przy pewukiwuniach 
produktów7 naftowych. Na podsta- leckim oraz "na przedłużeniu gór ropy naftowej. Opierając się na 
wie tych liczb iiależy przypusz- świętokrzyskich, na prawym brze- najbardziej autorytatywnych w>- 
caac, że przewidywania zużycia w gu Pilicy. powiedziach naszych czołowy, ii
Polsce 690.000 ton w latach 1948— Poszukiwania tc opierają się na pried^lawiclfeli przemysłu itafio- 
1949 ulegną rewizji i podwyżce. poważnych studiach geologicznych Wego, możemy wyrazić peWiicśći 

Na odcinku więc zaspokojenia oraz doświadczeniach nabytych że nowowywiercone szyby gazoWe 
naszych potrzeb produkcja Włas- przez polskich inżynierów podczas swoją wydajnością pokryją ® całą 
na powinna conajmniej wyrównać okupacji. Na marginesie tych prac pewnością koszta wierceń w ciągli 
c5'fry powiększonego zapotrzebo- trzeba dodać, że wyżej Wspomnia- roku, najdalej dwóch, 
wania, bez konieczności oglądania ne doświadczenia i badania poszu- Po tym pobieżnym przeglądzie na 
się i szukania coraz większych i- kiwawcze były pomysłem polskich suwa się pytanie, czy i kiedy uliie- 
lości ropy zagranicą. inżynierów’, którzy w len sposób zależnimy się od importu?

odwracali uwagę okupanta cd po- W  najgorszym wypadku import 
JAK WYGLĄDAJĄ NASZE większania wysiłków’ eksplcatacyj nasz nąpewno, minio wzrostu źa- 

MOŻLIWOŚCI PRODUKCYJNE ? nych na dawnych terenach, doko- potrzebowania, nie będzie Wkra- 
Inwestycje przy wydobyciu ropy nując równocześnie cennych do- siał. Zmienić się tylko muszą jego 

naftowej z naszych terenów polu- świadc®eń dla dobra Polski, prze- formy — mniej produktów goło- 
dniowó wschodnich mogą dać pa- widując jej rychłe wyzwolenie. — wych, a więcej ropy.
rędziesiąt tysięcy ton. Trudno Część planów dotyczących tych Są więc podstawy do tego, żeby 
jednak mieć nadzieję, żeby z pól prac poszukiwawczych jeszcze do- wierzyć w naszą samowysłai’Ćżai- 
tych ,,dokumentnie" przewierco- ląd nie powróciła z Niemiec. ncśe w następnym okresie nasśtej

vyćh źró- planowej gospodarki.nych 2.300-U otworami mpżna Jjył0 W posziikiwariiach nowycii ziu- pianowej gospouarKi. j

Przemysł skórzany na Ziemiach Odzyskanych
Ministerstwo Prżetiiyśhi przejęło 

na Ziemiach Odzyskanych około 55 liego dwa 
obiektów przemysłu skórzanego, w  
tym, 25 całkowicie zniszczonych. —
Większość ocalałych fabryk Niemcy 
ogołocili zupełnie ż maszyn i urzą­
dzeń technicznych. Do sierpnia 1945 
r. uruchomiono 14 zakładów przemy, 
słu skórzanego na Z, O. Obecnie pra. 
cują 33 fabryki uruchomione prawie 
w  100 proc, Reszta przejętych zakła­
dów uległa likwidacji, część mniej 
zJiiiszotónych skomasowi

ł  Gen Ir. Żarżąd Przemysłu Śkórza. obuwia ..OTA'1 w Odiiięcic dokonlplś- 
óśimdki: fabrykę t‘ę , towtuio przy poiitocy reżćfW ńtdSży, 

kaWiczek w Głuchołazach i fabrykę no Wych z zakładów ,,Bala“ w Gliehm 
obilw’a w  Białym Katiiieiiiil Hit D u l. kit. które objęły llad ilią patronat 
nym Śląsku. przesyłając potrzebne maszyny £ Wy.

Obecnie na Ziemiach Odzyskanych kwalifikowanych pracowników. Zlti. 
znajduje się czynnych: 18 garbarń. 8 śzeżone w chwili przejęcia w 75 proc, 
fabryk obuwia, '3 fabryki pasów, 1 państwowe zakłady uszlachetniania 
fabryka futer, 2 fabl-yki fękawież. k skórek fliterkoWyCti w Gdańsku 
i 1 fabryka waliz, .Tliorei"* uruchomiono w 45 proc. —

Przy uruchamianiu i odbudowie Ważna dla zaopatrzenia ifihycii przc- 
zakładów przemysłu skórzanego Ziem mysłów pańslwowa fabryka pasów i 
Odzyskanych trzeba było pokonać artykułów liclinleżiiyCii w  Gli\vi.

Z  zespołów maszyn i urządzeń tecb wiele trudności. Tak np. zniszczony each, 
niemych zniszczonych fabryk stwo- w 90 proc, park maszynowy fabryki

łym kraju 3— G-miesięcznych faćho. 
wych kursów dla kobiet. Rodzaj sako 
lenia będzie zależał od zapotrzfebo* 
wania na danym terenie. Szereg kur. 
sów zawodowych zorganizuwaiio jitż 
W różnych Częściach krajtl. W W ar­
szaw e m. in. przy Związku Rew:- 
żyjiiym Spółdzielni utworzono kurs 
dla instruktorek spółdzielczy cli. 
Wszystkie kobiety, które przejdą 
przeszkolenie na kursach, będą na­
stępnie zatrudniane w odpowiednich 
zakładach pracy, zarówno w państwo 
wych, jak spółdzielczych , pryWat. 
nych. Liga Kobiet zajmie się również 
zorganlżOwaiiieni w całytti kraju 
warsztatów pfdcy, przede wszystkim 
na zasadach spółdzielczych i cluihip. 
iiiezyeh.

Obecne organi.zowany jest cfcrt. 
ifa liiy  kurs dla organizatorek pracy 
szkoleniowo^zarobkowej w terenie,

•' tym założeniu tkwi niemoż­
liwość osiągńięcid jaikithś latttft- 

nych wyników W związku ź 
naszymi wiercertiaini, posżukiw:- 
wczyini, gdyż inUśtttły wiercić reż-
ważnie, a więc powoli.

Natomiast prace, które się p ii-
wadzi, -wyknlkulowahc Zostały ż 
ołów kiem  w  ręko.

Idą o n e  jv d w ó c h  k iC id lik ach  -

Uą ’ ) pfóć. odbddti- 
iina została w 100 proc.
Dzięki odbudowie i urućhaniidniii 

fabryk skórzanych Zieiii Odeysku. 
nych zwiększa się ich udział W pro­
dukcji ogólnopolskiej. W 1945 r. prb. 
(iukcja przemysłu skórzanego Ziem 
Odzyskanych siano wiła zaledww ok. 
3 proc. wylWórćZÓSiM kfajOW’ej, a W 
czwartym kwartale 194G r. wynes ła 
już ok. 20 proc. Plan, trzyletni okre­
śla udział przBlhyshi skórzanego Z. 
O. w produkcji, krajowej na 30 pr. c. 
Wraz a? wzćosteni produkcji pow l.k . 
szala się lieaba zatrudnionych praco, 
wtiików Polaków i żtumt'jśzała ilość 
pracujących NiCinCów.

Celem ziuoderU zowaniu iirządzi. ń 
technicznych w garbacił ach Z iu t  
Odzyskanych oi-aż dht Odbudowy 
przemysłu obuwiunego tych Żisiti — 
plan inwestycyjny przewiduj?: W 
1947 r. 70 nil). z»l w r. 1048 — 250 
mil. zł- w r. 1949 — 31)0 itiU. żł.

Przeiitysł skórzany prowadzi rów. 
bież inietlSywną akcję Szkolenia kndi 
fachowych pracowników. PtJża szko­
łami zawodowymi iśiniejącyihi pra. 
wie we wszystkich fabrykńcii na Z i f  
Hiiacli Odzyskanych prowitdzohy jest 
szereg kursów zawodowych.
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Lasy — majątkiem narodowym
(tale) Dzień 26 kwietnia ma być 

„Dniem Lasu", w którym cała Polska 
ma zastanowić się nad znaczeniem la­
sów dla życia i przyszłoSci naszego 
nar: du. '

Nie ma gałęzi wiedzy ani rodzaju 
pracy ludzkiej, która nie wiązałaby się 
mniej czy więcej z lasem.

Dla klimatu, obrony przed powodzia­
mi, las jest niezbędnym czynnikiem. W  
przemyile, w górnictwie, w rzemioSle

■zlowick musi sobie zdać sprawę 
uażnoSci lasów w jego ojczyźnie. Czym 
est las na naszej ziemi obecnie? 

Zniszczony wojną, pokopany rowa-
• całymi połaciami nieraz Ścięty po- ,  ofiarę swej chciwej zachłanności i

Ciskami armatnimi, wycięty przez 
miecką rabunkową gospodarkę czeka 

naszą opiekę i zrozumienie społe­
czeństwa swej roli dla naszych przysz­
łych pokoleń. Kiedyś rosły szumiące, 
nieprzebyte bory na naszych ziemiach. 
Dzisiaj w tych miejscach rosną zale-

będą Ścinali bezprawnie drzew, 
lasy nasze będą uratowane dla przy­

szłych pokoleń, dla piękna krajobrazu, 
dla dostaw przemysłowych, dla wy­
tchnienia człowieka po pracy — będą 
ozdobą i majątkiem ojczystym.

dwie resztki krzaków i stoją odłogiem 
nieużytki.

JeSli każda gmina, każda 
zrobi a siebie tą drobną ofiarę, że 
dniu „Dnia Lasu" rozpocznie zalesiać 
nieużytki a w ciągu całego roku będzie 
troszczyła się o obsadzenie dalsze: 
dróg, goScińców, pustych ugorów —•

jeSli każda szkoła obsadzi i troszczyć 
się będzie o szkolny lasek —

jeSli każde dzjecko polskie
zelkiego rodzaju bez drzewa obejSć cieczce zachowa się w lesie, jak gospo. 

można. Każdy więc rozumny darz a nie rabuS gałęzi, roSlin i innych 
„pamiątek'1, które się następnie wy-

jeSli ludzie mieszkający w pobliżu 
lasu przestaną uważać go za bezbronną

OMTUR w Lidze Letniczej w Krakowie
Na zebraniu Zarządu Wojewódzkiego 

Ligi Lotniczej w Krakowie,, które od­
byto się u tow. wojewody dr Pasenkie- 
wicza dnia 18 bm., postanowiono zwró­
cić się do Prezydenta miasta Krakowa 
z prośbą o przyjęcie funkcji Komisarza 
L. L. na miasto Kraków.

Prezydent przyjmując przedstawicieli 
Zarządu Wojewódzkiego L. L. wyraził 
swą zgodę na objęcie proponowanej 
funkcji, oraz sam podkreślając donio­
słość celu L. L. dla obrony Państwa 
Polskiego, przyrzekł jak najdalej idące 
poparcie. ; ,• ,

Dnia 19 kwietnia br. zawiązało się na 
lereoid) miasta Krakowa I-sze Koło L. L. 
przy Miejskim Komitecie OM TUR w 
Krakowie.

Na zebraniu organizacyjnym tego Ko­
ła, zebrano na fundusz dyspozycyjny 
Wojewódzkiego Zarządu L. L. kwotę 
zl 3.000, którą wraz z wyasygnowaną 
kwotą 2.000 zł przez Wojewódzki Ko­
mitet OM TUR przekazano do dyspozy­
cji Wojewódzkiego Zarządu L. L.

Równocześnie na odbytej w dniu 20

Dzieci krakowskie w Danii
(Bb) W poniedziałek 28 bm. nastąpi 

wyjazd grupy złożonej z 50 dzieci wo= 
jewództwa krakowskiego, wybranych 
przez Wydział Opieki nad Dzieckiem 
przy Kuratorium O. S. K. na pobyt wy» 
poczynkowy w Danii.

Dzieci „krakowskie’* połączone z 
grupami dzieci z całej Polski pod opie» 
ką wykwalifikowanych wychowawczyń

75 milionów złotych na roboty melioracyjne 
województwie Krakowskimw

(K ). Ostatnio obradował Zjazd Ko­
misarzy Ziemskich Województwa 
krakowskiego pod ' przewodnictwem 

kierownika Działu Rolnictwa i Re­
form Rolnych ina. J. Błonieckiego. 
W Zjćżdzie wzięl;, udział: Dyrektor 
Departamentu Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych inż. H . Boduar 
oraz Inspektor tego Ministerstwa inż. 
W. Krzyżanowski.

Zjazd poświęcony b y ł omówieniu 
planu pracy w Dziale Rolnictwa i 
Reform Rolnych na rok 1947, a w 
szczególności w dziedzinie przebudo­
wy ustroju rolnego. N a wykonanie 
tego planu przeznaczyło Ministerstwo 

. kwotę 20-500.000 ził. a mianowicie: 
na parcelację gospodarstw folwarcz­
nych 1.500.000 zł (2.000 ha), na re­
gulacje gospodarstw chłopskich (po­
niemieckich i .połemkowskich)

3.500.000 zł (5.000 ha), na iklasyfika. 
cję i  oszacowanie 3.000.000 zł (8.500

bm. Odprawie Wojewódzkiej Przewod­
niczących i Sekretarzy Komitetów Po­
wiatowych OM TUR w Krakowie uch­
walono rezolucję następującej treSci:

„W. związku z powstaniem Ligi Lotni­
czej, jako Organizacji grupującej wszel­
kie odłamy społeczeństwa, zaintereso­
wanego w sile Polski powietrznej, mło­
dzież zgrupowana w Organizacji Mło­
dzieży TUR na terenie województwa 
krakowskiego deklaruje masowy udział 
w nowo powstałej Lidze.

Młodzież OM TUR docenia w pełni 
znaczenie silnego lotnictwa dla Demo­
kratycznej Polski i wzywa całą młodzież 
oraz cale społeczeństwo do gremialne­
go wpisywania się w szeregi Ligi i peł­
nego poparcia jej pracy".

We wszystkich sprawach dotyczących 
L. L. oraz organizacji Kół na terenie 
miasta Krakowa i powiatów, należy 
zwracać się do Dyrekcji i  Sekretariatu 
L. L. mieszczących się w biurach Aero­
klubu Krakowskiego przy ul. Smoleńsk 
14, w godz. od 10-tej do 12-tej przed­
południem.

opuszczą Polskę z portu gdyńskiego w 
dniu 29 lub 30 kwietnia.

Obecnie przeprowadzane są intensyw« 
ne i dokładne prześwietlania oraz ba= 
dania lekarskie w Poradni Przeciwgru= 
źliczej przy ul. Skawińskiej 8. W, nie= 
zbędną odzież zaopatrzy młodych po» 
dróżników, przebywająca w Polsce ans 
glo-amerykańska misja Kwakrów.

ha), na regulację hipoteki 1.500.000 zł 
(8.500 ba), na plany zabudowy
1.000.000 z ł (2.000 gospodarstw), na 
scalenia 10,000.000 z ł
. Ponieważ zwrócono uwagę, że kre. 
dyty te są za szczupłe, delegaci Mi­
nisterstwa oświadczyli, że w  miarę 
zadawalających wpływów za praydzie 
loną z parcelacji ziemię, kredyty bę­
dą podwyższone, a w  szczególności 
Ministerstwo już zadecydowało pod­
nieść obszar scalenia z 7.000 na 10.000 
ha. Najwięcej prac projektuje się w  
powiecie nowosądeckim w  związku 
z uporządkowaniem stosunków rol­
nych na Łenikowszczyźnie.

Na prace melioracyjne Minister­
stwo przewiduje dla województwa 
krakowskiego na rok 1947 —  75 mi­
lionów zi.

Szczególną uwagę poświęć,ł Zjazd 
sprawie regulowania należności 
przez parcelnntów za nabytą z parce­

Notowania Giełdy Zboźowo- 
Towarowej w Krakowie
z dnia 25 kwietnia 1947 r.

Geny za towar standartowy wzgl. 
średniej jakości za 100 kg. parytet 
wagon Kraków, dostawa bieżąca 
handlu hurtowym.

Pszenica 4100— 4300. żyto 3000- 
3200. jęczmień doczysaozony do sie­
wu 4200— 4400, jęczmień przemiało­
wy 3300— 3500. owies doczyszczony 
do siewu 4100— 4500. owies pastewny 
3500—3700. mąka pszenna 80% 5900—  
6100. mąka żytnia 90% 3600—3900. o. 
tręby pszenne 1800—1900. otręby ży­
tnie 1700—1800, jęczmienne 1700— 
1800. kasza jaglana 4800—5000. słoma 
prasowana 650—750. siano 800—950, 
ziemniaki sadzeniak; 850—950. ziem, 
niai ja&alne 650— 750. groch Wiktoria 
5000—5200. groch zielony Folger 4700 
—5000. fasola biała 4000— 4300. faso­
la kolorowa 4000— 4200 wyka letnia 
4400—4600. peluszka 4400—4600, łu­
bin gorzki 3500—3700 łubin niegorz- 
ki 3900—4100. seradella 4000— 4300. 
rzepak zimowy 12000—13000. rzepak 
letn: 13000—15000, sieinie lniane 
14000— 16000. koniczyną nasienna 
czerw. 34000—36000. koniczyna na­
sienna biała 23000—27000. rajgras an­
gielski 3100—-3400, tymotka 4200—  
4600. Tendencja chwiejna.

Uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Komitetu PPS „Społem**

W niedzielę, dnia 27-go kwietnia 
o godz. 8.30 rano odbędzie się w sali 
.,Społem" przy ul. św. Tomasza 1, 43 
Uroczyste Odsłonięcie Sztandaru 
Komitetu PPS .,Społeni'* przy Dele­
gaturze w  Krakowie. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele władz 
państwowych i  partyjnych,

Dar firmy Kosek dla T. P. Ż.
(S). Jak dowiadujemy się, firma 

jubilerska. Julian Kossek Rynęk gł, 
32 w  pełnym zrozumieniu społem, 
nych obowiązków ofiarowała bezin­
teresownie Towarzystwu Przyjaciół 
Żołnierza upominek dla pułkownika 
Jana Dragina. dowódcy KB W . TPŻ, 
tą drogą składa serdecznie podzięko­
wanie firmie Julian Kossek.

Walne zebranie Księgarzy 
polskich

Walne Zebranie Związku Księga­
rzy Polskich koła krakowskiego, od­
będzie się w niedzielę, 27 bm. o godz, 
10 w pierwszym terminie i o godz.
10.30 w drugim terminie w  lokalu 
Kongregacji Kupieckiej. Grodzka 15.

Wypadł z pociągu
(S). Jan Hehelski, 17-letni robot­

nik, jądąc pociągiem do Krakowa, 
wychylił się tak nieostrożnie, iż na 
prziejeździe przy ul. Mogilskiej w y­
padł z wagonu. Upadek był tak nie­
szczęśliwy, Iż Hehelski uległ skom­
plikowanemu złamaniu podudzia. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiozło poszko­
dowanego na oddział chirurgiczny.

lacji ziemię. Zwrócono uwagę, że 
wszyscy, którzy uregulują swoją n a ­
leżność przed 1 lipca 1947 roku będą 
specjalnie uprzywilejowani, gdyż li­
czyć się im  będzie po 1.000 żł. za każ­
dy cetnar metryczny, natomiast z 
dniem 1 lipca 1947 roku zamierza M i­
nisterstwo zrównać cenę obliczenio­
wą zboża z ceną rynkową. Poslano- 
wion odlbyć cały szereg zebrań infor­
macyjnych. celem uświadomienia roi. 
ników o tej akcji. Według relacyj ko­
misarzy ziemskich rolnicy doceniają 
znaczenie tej akcji i chętnie wpłaca­
ją  należności za nabytą z. parcelacji 
ziemię.

Ocenia się. że z tego tytułń do koń­
ca czerwca br. wpłynie 300 do 400 
milionów zł. które będą mogły być 
zużyte' na dalsze prace w  związku z 
przebudową ustroju rolnego i na po­
moc dla gospodarstw powstałych w  
toku parcelacji.

Komunikaty Partyjne

UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘ­
CIA I PRZEKAZANIA SZTAN 
DARU DLA MK PPS ODBĘ­
DZIE SIĘ DNIA 27 KWIET­
NIA W TEATRZE im. J. SŁO­
WACKIEGO O GODZINIE 12 
W POŁUDNIE.

PRZED ODSŁONIĘCIEM 
SZTANDARU MK PPS

Uprasza się wszystkie Kom itety  
dzielnicowe, które nie pobrały 
dotychczas gwoździ i  zaproszenia 
na uroczystość odsłonięcia sztan­
daru M iejskiego K om itetu PPS w 
dniu 27 bm . o pobranie gwoździ 
u tow . S trenka, I .  p.

*  *  *
K om itet U fundow ania sztandaru  

dla M K  PP S w zyw a poczty sztan­
darow e wszystkich K om itetów  
Fabrycznych i D zieln icow ych do 
w zięcia udziału  w uroczystości 
przekazania sztandaru M iejsk iem u  
K om itetow i PP S, k tó ra  odbędzie 
się w  n iedzielę 27 hm. w  teatrze 
im . J. Słowackiego.

1-szy M A J Z B L IŻ A  S IĘ
K om itet dzie ln icow y P P S  Kro­

ków  -  śródm ieście w zyw a wszyst­
kie podległe m u  K om itety  b iu r i 
Insty tuc ji n a  teren ie m . K rakow a, 
by do dn ia  28. IV .  1947 urządziły  
zebrania członków P P S  z porząd­
kiem dziennym  urządzenia św ięta  
1 M a ja .

Zapotrzebowanie na prelegen­
tów kierow ać do M K  PP S K raków . 
Sekretarz; W łodzim ie rz Towpasz, 
przewodniczący: d r . Rótżsńftki J.

Goździki pierwszom ajowe w ce­
nie zł. 4  są do nabycia codziennie 
w Referacie Kobiecym  W K  PPS, 

. R ynek G ł. 30 pokój n r. 55 I I  pięto® 
od godziny 9 do 16.

N O W E  O D Z N A K I PPS
N ow e odznaki PPS srebrne, bar­

dzo efektowne (trzy  strza ły z in i­
c ja łam i P P S ) w  cenie 100 z ł. za 
sztukę są do nabycia w M K  PPS  
pokój N r. 10.

. M ie jsk i K om itet Po lskiej P a rtii 
Socjalistycznej w  K rakow ie w zy­
w a przewodniczących, sekretarzy i  
skarbników  wszystkich Komitetów  
Fabrycznych, D zielnicowych i  K ół 
PPS n a  odprawę, k tó ra  odbędzie 
się dn ia  29 bm., łtj. we w to rek o 
godz. 17-tej w zw iijzku  z  Świętem

I
: 1 M aja .

Obowiązkowość pod rygorem  
p arty jn ym .

i K O M U N IK A T
| W y d z ia ł K adr W ojewódzkiego  
' K om itetu Po lskie j P a r t ii Socjali- 
i stycznej zaw iadam ia, że w  miesią­

cu m a ju  b r. rozpoczyna się 6-cio  
! miesięczny K urs P rokurato rsk i we 
W rocław iu .

W a ru n k i bardzo korzystne, w y­
żyw ienie, zakwaterum kowanic, sty­
pendium jtd . Podania kandydatów  
w ra z  z  op in ią Kom itetu należy do­
starczyć ido W ydzia łu  Kadr, n a j­później idio dnia 1 m a ja  1947.

Wzamian kwiatów na trumnę śp. 
K u c i e 1 a Franciszka, zasłużonego 
działacza Zw. Zaw. Prac. Kolejowych 
Lokatorzy bloku Krak. Spółdz. Miesz­
kaniowej. ul. Parkowa 15 złożyli w  
Związku W alki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację na fundusz wdów  
i sierot kwotę złotych: 2.000 (słownie 
dwa tysiące).
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0 czysty wygląd Krakowa
(o. d ,). Dnia 25 bin. odbyła się w po kilka dni, a dzieje się to z powodu 

Zarwids-.e Miejskim konferencja w  braku dostatecznej ilości wozów do 
i-awil- utrzymania czystości w  K ra . wywożenia śmiech Postanowione 

. .  Przewodnictwo objął dyr. racjonalnie zorganizować wywóz
,  M. Grabowski, który zaznaczył, ;z śmieci. Plagą dla miasta są niewtou. 

•' akcji, eżjstości miasta musj wziąć dawane i nieogrodzone parcele na 
udział całe społeczeństwo- wtedy ak- które riiieszkańcy sąsiednich rćalno- 
cja ta da dobre wyniki. Wszystkim- ścl wyrzucają wszystkie odpadki : 
mieszkańcom miasta opwinno zależeć śmieci; tak przedstawia się parcela 
na tym, aby ulice były czyste, nie prży roku ul Doinć Młyrty i Gar 
zaśmiecone różhyihi odpadkami, pa- sklej
parkam i, zwłaszcza w zbliżającym W  najbliższym czasie zostaną usta- 
się okresie turystycznym, kiedy do lone wysypiska śmieci, a wysypy 
Krakowa przybywać będą liczne w y- nić odpadków na tak zwane ‘..dzikie 
cikczki nić tylko z całego kraju, ale wysypiska'1 bfedzie odpowiednio ka- 
fiaWćt z żkgranicy. rańć

Następnie dyr. wydziału Budowla. W  najbliższym czasie zostanie u. 
n.go inż. Boratyński wygłosił re fe- tworzona Miejśka Straż Porządkowa, 
rat, w  którym w  sposób przejrzysty która Będzie mińła prawo ściągania 
przćdsiawił wszystkie bolączki naSzć. mandatów karnych od osób file śto- 
go miasta, po Czym w  dyskusji w y - sujących się do zarządzeń miejskich, 
powiedzieli się wszyscy naczelnicy Omówiono również sprawę poslo. 
poszczególnych wydziałów, podając jów  dorożek konnych. Dorożkarze 
wnioski, w  jak i sposób należy przy- będą tftusWi pilnować czystości na 
stąpić do uzdrowienia stosunków miejscach postoju, gdyż Z. C. M. nie 
pod, tym względem w  Krakowie. jest w  stanie kilkakrotnie śfc ciągu

Jedną z największych potrzeb m ia- dnia zamiatać ulice. Nieinniej ważną 
stu jest doprowadzenie fasad domów sprawą dla ńliaśta’ są planty, gdzie 
mieszkalnych do należytego wyiglą. nie wszystkie jeszcze ścieżki są odpo. 
du, Kraków został stosunkowo mało wiednio uregulowane.
zniszczony, a mimo to w  pewnych Dyr. Miejskich Ogrodów podkreślił- 
dzielnicach, jak np. na Kazimierzu że w  roku bieżącym przewidziano u. 
wygląda tak. jak by po zbambardo- sunięcać drutów kolczastych, a wie>. 
waniu. Domy odrapać®, często bez wnętrżna strona plant zostanie oto- 
dachu; futryny i okna poniszczone, ćzona krawężnikićm ze sztucznego 
brudne ; pow j tauhywane bramy kamienia. Roboly te będą rozpoczęte 
przedstawiają smutny widok, a trze, w  najbliższym czasie od u l. MikołoJ- 
ba pamiętać, że pod względem archi- skiej w  stronę Teatru ; zostaną prżc. 
tektonicznym jeśt to bodaj jedna z prowadzone na długość; 2.000 m. 
na.ipćękniejszycb dzielnic Krakowa. Nft zakończeni^, dyr. Grabowski ta- 
Ponieważ znajdują się tam domy o- znaczył, że wszelkie roboty, mające 
puszczone, postanowiono, że.M iejski na celu odczyszczenie miasta, będą 
Urząd Nieruchomości postara Się w  energicznie prowadzone z uwzględ. 
jak najszybszym cżasie z przyzna- nieniem w  pierwszym rzędzie same- 
hych mu funduszy doprowadzić do go śródmieścia, następnie ulic wyło, 
schludnego wyglądu tę dzielnicę; towych z miasta, a wreszcie całego 

Drugą palącą kwestią są sterty obszaru miejskiego.
śmieci, leżące nieraz przed domami

Dziennikarze i intelektualiści Francji 
w Krakowie

(Lak) W czoraj w godzinach rannych 
przybyła do KtakOWa wyciCcźką przed­
stawicieli francuskiego świata inlelcks 
tualnego w składzie: ks. Glasbcrg, ks. 
Bonarentura z Federalion de prisoniers 
de guerre, ks. prof. Maurice Combes, 
ks. Andrć Depierre. z Misji Paryskiej, 
ks. Vancours z Lille, ks. prof. Simon 
Ligier, Stanisław Punie), red. Tyg. Ka- 
tt>l. ,,'temps present".

Po krótkim odpoczynku przedstawi­
ciele świata intelektualnego i dziennika* 
rze udali się na zwiedzanie Wawelu.

Wolne miejsca w
(ó. d.) Brak wykwalifikowanych sił 

pielęgniarskich daje się odczuwać we 
wszystkich dziedzinach pracy leczniczej.

Szpitale .ośrodki zdrowia, żłóbki i za­
kłady pracy potrzebują ustawicznie per­
sonelu pomocniczego. Przeto Wojewódz­
ki Związek Samorządowy dużym nakła­
dem kosztów i starań stworzył placówkę 
illą przygotowania nowych kadr lycli. 
lak liardzo potrzebnych pracownic.

Wojewódzką Szkota Pielęgniarska W 
Tarnowie, rozpoczyna z dniem 1 maja 
Itr. dwuletni- kurs. Szkoła jeśt typu li­
cealnego, przygotowuje do pracy w szpi- 
lalach, ośrodkach zdrowia, anilmlato- 
riacli tahrycznycli. Warunki przyjęcia

Wystawa typograficzna
(Bĝ  Inicjatywą i staraniem Miej- Lezńycli -lun;, linko, - .'..-go. żyjip-ego W 

skiego Mużeulu Prźeniyslu Ariyslycz- laiaeli l37!j--jll!;i. WysiaWil „IWiirla 
nisgo, Pańśtwowej Wyższej Szkoły zosianie w liieiizeię. 27 kwietnia o go- 
-Sztuk '-1 Blaśiyćznycli oraz Towurzysiwa ;:zj:ia ll-ej pized p .linia:- 111 n lokuiil 
Mitośitików Książki w Krakowie zorga- 'Miejskiego Mdzeom Piz.-iny.sin A riyśiJ- 
nizowan* została wystawa prac typogra cznego, Smoleńsk 9.

O godz. 18-ej St. Ftimcl wygłosił od= 
ćzyt ua temat BaUdelaire Etyka i Esle* 
tyka, następnie Siinou Ligier: Ewolucja 
katolicyzmu socjalnego we Francji. Go­
ście francuscy udali się do Filharmonii 
by -wysłuchać koucerlu utworów Sży4 
manowskiego skąd podążyli do Kuźnicy;

Dziś ks. Andre Depierre wygłosi od­
czyt pl. „Kościół kulolicki we Francji 
w świetle zagadnień powojennych".

Goście mieszkają w Iluleiu Frńńcui

szkole pielęgniarek
są bardzo kotzytlue, zwłaszcza dla nie­
zamożnych, dla klórycli nauka’ i pełne 
iilrzymaiiie jest lihźjiłiitiie.

Obecnie jest jeszcze kilka miejsc wol­
nych.

Zgłoszenia należy kierować do kan­
celarii Szkoły, TariióW) ul, Sienna a.1

Wńrto zaziińczyć, że Wszystkie absol­
wentki otr/.yiiiają nalyelniiiasl zUifud- 
inćiiić. Dlalcgo kandydaiki (iragnącc na­
uczyć się praktycznego zawodu, zabez- 
jiibcżującego im dobre warunki egzy­
stencji, a W pierwszym rzędzie osoliy 
niezamożne powinny niezwłocznie zgło­
sić się, aby umożliwić szkole skomple­
towanie zespoin.

Co, gdzie < kiedy?

RADIO
, (niedziela)Ha dzień 27 kwietnia 1317

Kraków. 6.57 Sygnał cza«
„Drień debry", kalendarz historyczny. 
r,02 łi-itój-ka. 8,00 DMeftutk. 8,20 Program 
Rozgłośni Krakowskiej. 8,25 jiuiyka. 
S,53 Pogadanka polskiej rodziny radios 
wej. 9,00 Audycja regionalna Słon-ńosinu 
z-yezma. 10,00 Transmisja Uroczystości św. 
WojCieclia w Gnieźnie. 10.45 Końcert 2y« 
czeń. 11,45 Koncert reklamowy. 11.57 Sy­
gnał czasu i liejnnl g Wieży Mariackiej. 
12,05 Poranek symfoniczny. 13,30 Nicnis 
oj- po wojnie. 13. 40 Audycja dla świi«= 
tldo Wiejsk-leli. 1-1.25 Recenzje. 14)85 
Chwila^ Biura Stadiów. 14,40 T eatr Wy. 
obraini. 15)20 Koncert Polskiej M nerki 
Ludowej. 16,00 Audycja dla dzieci. 16.20 
Kronika Krakowska (aktualia). 16,33 Mu» 
syka. 16,45 Skrzynka radiowa — .;Od,po. 
wiadumy na  listy *. 17,00 „Podwieczorek 
prży mikrofonie". 18,15. 10 m inut poezji. 
18.23 Audycja Wojskowa. 18,55 Z życia 
kulturalnego. 19,05 „Uśmiech, i  piosenko1.
19,30 Rezerwa. 19,40 Aktualności dźwię­
kowe. 19)57 Sygnał onasu ł He junt Z Wie­
ży Mariackiej. 20,02 Dziennik. 26,20 Au» 
dycja rozrywkowa. 21,00 „Z szerokiego 
świata" _  audycja literacka. 21,10 Trans, 
misjo koncertu. 21,35 Audycja słowno 

1,05 Wiadomości Sportowo. 
5 Koncert orkiestry Tanecznej P. R. 
0 Ostatnie wiadomości. 23,15 Program 
dzień następny. 23,25 Muzyka. 23,30 

Program Rozgłośni Krakowskiej, na  dzień 
następny. 23,55 Wiadomości, sygnał czasu, 
hymn i koniec audycji.

W Kinach
SCALA: Duszo nieujarzmione 
GDAŃSK: Daleka droga 
WOLNOŚĆ: Ulica złoczyńców 
ŚWIT: Ich tłu 1 ona jedna (« Dea®n»

Durbiń) ,
WARSZAWA: Kryzyt skończony (z Da.

nielą DarrieuS)
APOLLO i SZTUKA: RyWal jego królew.

skiej mości (operetka)
UCIECHA: film najnowszej produkcji ra.

dzieckiej „Synowie"
WANDA: Czarodziejski kwiat

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15,30 ..Judasz z K&riotlijf" K. H. itos 
stwonowskiego z .* udziałem Ladwika Soi-

Przedstaiwieuie zakupione przez PPS. 
godz. 19 „Pan Damazy" BlizJusktćgO i  
udziałem Al. Zelweróft-icza.

MIEJSKI START TEATR — duża sal*

Klub Sportowy OMTUR 
w Górce Narodowej

(awl) Ostatnio odbyło się- zebranie 
Klubu Sporolwego W Górce Narodowej, 
na którym z ramienia WK OM TUR 
obecny byt kierownik Wydziału Spor­
towego tow. Rzymek Lesźek.-

Na zebraniu dokonano wyboru nowe­
go zarządu w następującym składzie: 
prezes honorowy Iow. Turek Józef, 
przewodniczący Dzielnicowego Komitetu 
PPS; przewodniczący Iow, Sikora Fran­
ciszek) wiceprzewodniczący tow. Kań- 
czura, sekretarz Iow. -Polęcarz Mieczy­
sław, skarbnik Iow. Czajkowski, gospo­
darz tow. Depta Sianiśłnw, kierownik 
drużyny Iow. Fugarla Marian. Komisja

Studenci mesą zarobkować

(Bgl W związku ze zbliżającym się 
sezolil-m lelnini zapbczątkowniia zosta­
ła przez studentów nowa akcja zarob­
kowa. Każdy potrziibujacy stlirlmil mo­
że uzyskać dobrze płatną pracę. Ter­
miny zarobkowania użwlędnliiile są w 
ten sposób, aby nie kolidowały z Zaję­
ciami naukowymi studenta. M. ia. uru* 
cbóinióila została ukadembku rozprze- 
Jaż lodów „Żak", kiófhj celeiii w pier­
wszym rzędzie jest pomoc materialna 
niezamożnym studentom.

Należy Się spodzieicuć wielkiego po­
parcia rozpoczętej akcji, która ma na 
i clii mali i-ialiią pomoc blćziiiUOżnytit

godz. 19eta „Komediant". Tragikomedia, 
W I. Bodnlckiego.

-Mała 6aJa godz. 19.15 „Premieniśói" 
sztuka K. Grzybowskiej » udziałem Luds 
Wika SolsklSg”

TEATR KAMERALNY TUR-u -  godz
19.tn „Pan Jowia-iski" Al. Fredry.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (1,»
bicz 48, — godzina 19.00 „Wiktoria i 
jej Huzar" operetka P. Abrahama.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (Al
1S Stycznia 1 — kino „Wólnoóó") gndź 
19 „Ooóthii" — retyia 

„SIEDEM KOTÓW" lii. Zyblik'(Wieża 1 
gódżina 19,10 „Łtiśtofia świata" —• 
Maniona Eilego i Jana  Kamyczka.

TATR RAPSODYCZNY (Skarbowa 21 
godz. 20 „Samuel Zborowski" J. Słowac­
kiego.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" godz. 17.06 „żiotft Rybka" — pfzfa 
gody Maćka KloAkA.

TEATft KOLEJARZA Z. Z. K. ful. «e 
końska 7) godz. 19 „ tró jk i  Hultajska' 
wodewil w 3 Łktaćh i 4 odsłonach J. Nć- 
6tf0y'i.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Minister inż. Eugeniusz KwidlkoWśfci, 

delegat Rzad-u d la  opraw Wytłjlżefci 
inauguracyjny odotyt a cyklu wykładów 
o Morzu ł  Wybrtożu: „Nowa Polska i Je j 
Morze" — gOdz. 18 w Auli tniw. jag. 1 
piętro. Wetęp Wolny d la  wśayatikich.

Prof. d r  Władysław Siafćf: „Życic 14. 
su" — gódz. 16,30 W aali Muz Cum Prżc. 
myślowego, ul Smoleńsk 9. WsrtcP bez- 
platay.

Staraniem Zarządu Oddziału Miejskiego 
T. U. R. w Krakowie odbędzie się 'Ińi.i 
26. A  1947 o godz. 10.ej w Klubie im. 
Ignacego Daszyńskiego u l.’ Garbarska 1 
odczyt d r  Szydłowskiego Romana pt. „Pol­
ska polityka zagraniczna na tle  sytuacji 
międeynarodowej". Wstęp kroimy.

Zmiana terminu gromlary prataws] 
„Pana Damataga"

Zapowiedziana na poniedziałek, dnia 28 
IV br. prasowa premiera „Parna Dakna- 
zego" zostaje prżCafedloiJA na  p ia tei, 2. 
V- br.

B idy  wetępu dolącBOTO do eaprószeń 
na których Widnieje data 28. IV, -zacho­
wują ttwą ważwwM n a  mowy termin tj. na 
piątek 2 V 1947 « gods. 19-tej.

ESPERANTYłCI 1
Zariad Otklziat-u Krakofrski4go Z-riaź, 

ku Esperantyatów w Polace zawiadamia, 
żó Walne Zebrania Członków Oddziału 
odbędzie Blę W dm-iu 27 IV 1947 o god-z. 
10 w domu OKZZ,/Rynek Gł. 34, I I  of.

." i  

Rewizyjna: tow. tow. WidlaK Bronisław, 
Bubak Jan, Suruga Julian. Członkowie 
zarządu: Iow. tow. Widłak Benedykt, 
PtesżCżyńSki, Ziętara Tadeusz.

Klub Sportowy OM TUR w Górce Na­
rodowej jest przykładem, że zdrowy ele­
ment młodzieży robotniczej, pomimo 
wielu przeszkód i trudności, wykazuje 
chęć i zapał do pracy. Należy dopomóc 
i udzielić jak najdalej idącego poparcia 
takiemu właśnie klubowi, który pomi­
mo bardzo trudnych warunków, wyko­
rzystuje wszystkie możliwości i aktyw­
nie jiracilje nad rozwojem sportu jo- 
botniczego.

Studenci wydziału Politechniki 
obradują

(Bg) Dnia 28 lnu. odbędzie się Nad* 
zwyczajne zebranie ltady Studenckiej 
Wydziałów Politechnicznych przy A. G., 
na który obećiii będą ob. Kurator Brat­
niej Pomocy Polifcclmiki.

Przewidziane są następujące pii-nkty 
w porządku dziennym: zagajenie prze­
wodniczącego Rady Studenckiej, spra- 
wozdnuie uslęplijiicego Zarządu Brat­
niej Pomocy, sprawozdanie Kolegium 
Kontroli oraz udzielenie absolutorium, 
ustalenie po 2 kaudydatów na każde sta 
nówisko w prezydium zarządu dla 
przedłożenia JM. Rektorowi.

Zebranie odbędzie się w gmachu Po« 
liteciiniki w Oleandrach |3 Maja 7) o 
godz. 16-lej.
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U towarzyszy kolejarzy i  mechanicmego

O fia rn o ś c ią  i  p ra c ą  zapew n ion e  
b ezp ieczeń stw o  p od ró ży

Wysil© wydziału mechanicznego idą 
do chwili obecnej w kierunku Uzupeł­
nienia brakującego wyposażenia tech­
nicznego dla poszczególnych parowo­
zowni.

Zniszczeniu uległy w czasie okupacji 
wszelkie przepisy organizacyjne, in­
strukcje i zarządzenia PKP, wobec cze­
go prace w wydziale mechanicznym 
musiano rozpocząć od podstaw.

Chaos organizacyjny został opano­
wany już w pierwszych 2-ch miesią­
cach po oswobodzeniu. Praca dalszych 
kilku miesięcy umożliwiła zorganizo­
wanie wszystkich jednostek służby me- 
chanlcanej, do stanu , jaki miał miej­
sce do r. 1939. Ubytek w czasach oku- 
paojt pracowników o pełnych kwalifi­
kacjach wywołał konieczność przyspie­
szonego szkolenia pracowników w kle< 
rtinkn administracyjnym i technicznym 
tym bardziej, że zaszła potrzeba obsa­
dy Unii kolejowych na ziemiach za-

naprttł* Średnich' parowozów
„ wypadkowych parowozów,
_ średnich wagonów osobowych

resmjł wagonów osobowych 
odbudowa „ towarowych
rewia# *  x

chodnlch pracownikami wyszkolonymi.
W  miarę przydzielania parowozów z 

obcych DOKP, ilość Ich sukcesywnie 
wzrastała, osiągając cyfrę 55 w marcu, 
205 w czerwcu 1946 roku i 330 paro­
wozów z końcem roku 1946.

Dostań wagonów wynoszący w mar­
cu 1945 r. 138 wagonów osobowych i 
1.200 wagonów towarowych, z których 
około 50 proc, było jedynie zdolnych 
do ruchu, wzrósł do liczby 727 wago­
nów osobowych 1 8.950 wag o® ów to­
warowych w styczniu 1947 r.

Przebieg kilometrów wynosił w kwie­
tniu 1945 r. 224.168 km., w grudniu — 
744.788, w czerwcu 1946 r. — 882.264 
i  w  grudniu — 1,002.772 km. Równo­
legle ze wzrostem przebiegu zwiększała 
się ilość napraw parowozów i wago­
nów, których w całym okręgu dyr. okr. 
krakowskiego wykonano w następują­
cej ilości:

34 w roku 1945 162 w roku 1946
177 „ 139
— „ 81 „
18 „ 166
-  462 ,.

186 „ 782

Duża ilość typów eksploatowanych 
parowozów i wagonów, nadmierne zu­
życie taboru spowodowane nienormal­
nymi warunkami pracy w latach woj­
ny, brak części zapasowych, trudności 
w dostawie materiałów, niedostateczne 
jeszcze wyposażenie warsztatów w ob­
rabiarki i narzędzia powoduje, że górna 
granica wydajności pracy nie została 
osiągnięta mimo w wielu wypadkach 
nadmiernego wysiłku ze strony pra­
cowników służby mechanicznej.

Zmniejszanie się stopniowo istnieją­
cych trudności daje gwarancję, że cel, 
do którego każdy z pracowników dą­
ży, zostanie w krótkim czasie osią­
gnięty.

To nie są legendy, to jest żywa praw­
da, ilustrująca niesłychaną ofiarność 
kolejarza, jego oddanie się bez reszty 
swojej pracy w sposób bezprzykładnie 
sumienny i rzetelny.

Pamiętajmy o tym, te jeżeli w sto­
sunkowo krótkim czasie bezpiecznie 
cżujemy się w wagonie w czasie po­
dróży — to zasługą tego bezpieczeń­
stwa jest mózg i pot warsztatowca me­
chanicznego, tkwiące w każdej desce i 
w kaiżdej śrubie przezeń przybitej 1 
przymocowanej.

Stefania Szadkowska

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zŁ — ,z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. —- na pre- 
wincji pocztą 80 zł. ~  Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja ..Naprzodu",' 
Kraków, Rynek Główny -30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy, — 
Na — -ncji Pow . Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej.'

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w telj.śc«s 

se 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zt. Poszakiwa- 
aie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem

100% drożej.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Tarnowie sprzeda 

w d r o d z e  o f e r to w e j

KOMPLETNĄ APARATURĘ
FABRYKI GAZll WODNEGO 
s y s t  „ P I N T S C H "

Po wyjaśnienia i  szczegółowy opis 
techniczny, prosimy zwrócić się do 
G azow n i M ie jsk ie j  w T arn ow ie  
tr-433-3

Ne zarządzenie Wojewody Krakowskiego z dnia 14-go kwietnia 1947 r. 
wszystkie stołówki, zakłady gastronomiczne i szpitale na terenie Wojewódz­
twa winny przynajmniej raz w tygodniu podawać w dni bezmięsne dania 
z ryb morskich.

C E N T R A L A  R Y B N A
Sp. z o. o.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE ul. 1-go Maja (Dunajewskiego)' Nr 7, telefon 549-45 
jako instytucja powołana przez czynniki rządowe do rozprowadzania ryby 

morskiej — przyjmuje zgłoszenia

NA HURTOWA DOSTAWĘ RYB
CENTRALA RYBNA

- 426 Spółka z ogr. odpow. Oddział w Krakowie

e i j f t  I  M Ss OKRĘGOWY OSOZint SPOŻYWCZY 
Kraków ni. Św. Tomana 43 l p.Sprzed aje

Spółdzielniom, Instytucjom i llolówkom

KAPUSTĘ KISZONA TERESPOLSKfl
W CENIE Z ł 25 — za 1 kg  przy o d b io rz e  p o nad  100 kg

O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I
Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy 

Spółdzielni Wydawnicze] „Wiedza" 
Krahóai, Rynek El. -  tei. 585-10 mm. 23
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 

w Polsce bez doliczenia dopłat.

P O W A Ż N A  F A B R Y K A  W Y ftO B O W  C U K IE R N IC ZY C H  

p o s z u k u j e

TRZECH CUKIERNIKÓW
pomadkarzy wykwalifikowanych

O ferty kierować:
A D M IN IS T R A C JA  „ N A P R Z Ó D "  N r 434

SURÓWKĘ OWOCOWA „SPOŁEM41
(Płynny owoc) W CENIE Zł 4 8 . -  za butelkę
lcr-429

Sąd Grodzki w  Krakowie
Sygm. I .  1. Zg. 58/47
Dnia 31. I I I .  1947.

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA  
O STW IER D ZEN IE ZGONU

Franciszek Garmulcwicz, ur. 8. 10. 
1900 r. w Wiktorowicach gin. Labo, 
rzyce. syn Adama i Barbary z d. Sa­
k w a ,’ ostatnio zam. Kraków, Bożego 
Ciała 10. miał zginąć w listopadzie 
1944 r. w  obozie koncentracyjnym w  
Dynenfurerc;

Gdy wobec tego jest prawdopodob­
ne, że wymieniony poniósł śmierć za. 
rządza się na wniosek Heleny Gar­
mulcwicz postępowanie o stwierdze­
nie zgonu, a zarazem ogłasza się w e . 
zwanie, aby do 1 miesiąca od tego 
ogłoszenia udzielono Sądowi wiado­
mości o zaginionym. Po upływie lego 
terminu i  po przeprowadzeniu dowo­
dów Sąd orzeknie ostatecznie o wnio. 
sku.
g-431 Sędzia grodzki:

Weseiy

P. B. P. „O R3iS“
zawiadamia, ża 25 bm. ukazał się 
w sprzedaży now y kieszonkowy

ROZKŁAD JAZDY
na okręg D. O. K. P. Kraków ważny 
od dnia 4 go maja w cenie zł 50 — 

Do nabycia we wszystkich placów­
kach „ORBIS" oraz na większych 

stacjach kolejowych

Odbito czcionkami Drukarni Nr < 
Spółdzielni Wydawniczej „Wieda***

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 5615-51.

,19318


